
Potężną manifestacją
ludu pracującego

Hokeiści

wielką paradą wojskową
defiladą sportowców

śpiewem i tańcami
Msscił© Moskwa

HWH tazmę Października
MOSKWA 7. 11. (tel. wł.). Na­

ród radziecki obchodzi! dzisiaj 
swoje wielkie święto — 37 rocz­
nicę Rewolucji Październikowej. 
Wieczorem, kiedy telefonuje, 
Stolica Światowego Pokoju — 
bialokamienna Moskwa cała w

Depesza
Przewodniczącego
GKKF

czerwieni sztandarów błyszczy 
tysiącami świateł. Rozśpiewany, 
roztańczony tłum wypełnia uli­
ce. Niebo przecinają setki róż­
nokolorowych rakiet. Nad mia­
stem góruje monumentalny 
gmach Uniwersytetu oświetlony 
tysiącami reflektorów i lamp.

Na Placu Czerwonym odbyła 
się dziś rano wielka defil . la 
wojskowa i demonstracja mie­
szkańców stolicy. Sportowców 
spotkał wielki zaszczyt. Szli oni 
na czele demonstracji. Godzina
10.45 — kończy się defilada

do
Wszechzwiazkowego 
Komitetu
Kultury Fizycznej
Przewodniczący Głównego Ko- 

mllelu Kultury Fizycznej — Wło­
dzimierz Reczek, wysiał do 
Wszechzwiazkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej I Sportu przy 
Radzio Ministrów ZSRR w Mo­
skwie depeszę następującej

„Z okazji 37 rocznicy Wielkie] 
Socjalistyczne] Rewolucji Paź-

kich sportowców polskich oraz 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zyczne] przesyłam sportowcom 
bratnich narodów radzieckich I 
Wszechzwiqzkowemu Komitetowi 
do Spraw Kultury Fizycznej I 
Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR, gorące, serdeczne pozdro­
wienia.

Korzystając doświadczeń
przodującej w świecle radziec­
kiej kultury fizyczne], sportowcy 
naszego kraju spotykając się na 
stadionach I boiskach ze spor­
towcami radzieckimi, przyczy­
niać się będą do pogłębiania I 
umacniania wieczystej przyjaźni 
między naszymi narodami.

Niech ży]e Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa, 
która otworzyła drogę do wspa­
niałego rozkwitu kultury obu na­
szych narodówl“

2 rekordy 
pływaków 
ZSRR

wojsk moskiewskiego garnizo­
nu. I oto już od strony Muzeum 
Lenina nadciąga długa wie­
lobarwna kolumna. Idą spor­
towcy.

Niosą herb Związku Radzie­
ckiego i sztandary republik ra­
dzieckich. Burzą oklasków wi­
ta Plac Czerwony swoich ulu­
bieńców. Przed trybuną Mauzo­
leum przechodzą młodzi, zdrowi 
pełni radości życia chłopcy i 
dziewczęta. Dzisiaj w dniu wiel­
kiego święta, kiedy cały naród 
radziecki podsumowuje swoje 
osiągnięcia, sportowcy radzieccy 
składają swój radosny raport. 
Zdobyto 300 złotych i 13« srebr­
nych medali mistrzów świata i 
Europy. 150 pucharów i nagród 
za zwycięstwa w wielkich mię­
dzynarodowych zawodach. Usta­
nowiono 81 rekordów świata. W 
szeregach sportowców widać 
wielu znanych całemu światu 
mistrzów. W samej Moskwie 
mieszka 21 mistrzów świata i 23 
mistrzów Europy. W barwach 
stolicy startują: Kuc. Czudina 
Bobrow, Rewa, Muratów.

Na czele sportowej kolumny 
idzie 900 sportowców najlepszej" 
sportowej uczelni kraju — In­
stytutu Kultury Fizycznej ’m. 
Stalina. Za nimi w jasno niebie­
skich dresach idą przedstawicie­
le Rezerw Pracy, Skrzydeł So­
wietów, Trudu, Torpedo.

Za sportowcami idą setki ty­
sięcy rado nych. roześmianych 
ludzi. Manifestacja dobiega koń­
ca. Znowu na Plac Czerwony 
wychodzą zwarte kolumny spor­
towców. Idą przedstawiciele 18- 
tysięcznego kolektywu studen­
tów Uniwersytetu Moskiewskie­
go, sportowcy Spartaka i Dy­
namo.

10 tysięcy sportowców z 15 
zrzeszeń przeszło dzisiaj pr’-z 
Plac < erwonv. Dzisiaj i jutro 
na estradach, I tóre wyrosły no­
cą na ulicach miasta wystąpią 
najlepsi gimnastycy, akrobaci, 
szermierze, bokserzy, zapaśnicy.

Zbigniew Dudzik

MOSKWA 6.11 (tel. wł.). W o- 
st.itńim dniu mistrzostw pły­
wackich ZSRR, w których uczest­
niczyło ponad 300 czołowych za­
wodników ustanowiono dwa rekor­
dy ZSRR. Wielokrotny mistrz 
ZSRR Solowlew poprawił o 0,4 re­
kord na 100 m st. grzbiet — 
1:04,9, a rekordzista ZSRR Mar- 
tynczyk pobił o 0.6 rekord na 200 
m st. mot. — 2:30,4.

WYNIKI
Kobiety: 100 m mot. — 1. Jęp. 

makowa — 1:24.8 2. Wańkowa — 
1:25.2. 4x100 m zmiennym — 1. 
Związki Zawndowe — 5.18.9 2. Dy 
namo — 5 21 8. 4x100 m dow. — 
l. Związki Zawodowe — 4:45,6, 2 
Dynamo — 4.48.7.

Mężczyźni: 1500 m dow. — 1. 
Lawrynląnko — 19 04,3. 2. Struża 
no w — 19:07,7; 100 m grzbiet. — 
1. Solowlew — 104.9 (rekord 
ZSHR), 2. Slerow — 1 07.7; 200 m
mol. 1. Martyńczyk — 2.30.-)
(rekord ZSRR), 2. Frołow - 
- H 9 200 m żabka — 1. Mina

— 2 -IÓ.4. 2. Ahlazow
2 40.7; 4x100 m zmienny — 
Armia (Wlzleeka — 4.25,7, 
Związki Zawodowe — 4:27,6.

2.

Tyluly mistrzowskie obronili: 
Krmkowa (dowi. Jermakowó (mol.l 
Gawrysz (żabka). Moskwlna 
(grzbiet) 1 Minaszkln (żabka).

SPORTOWI
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 92 (968) Warszawa, poniedziałek 8 listopada 1954 r.

Po zwycięstwie Ogniwa Kraków z Unią
Włókniarz Łódź

prowadzi w I lidze
WII lidze pojedynki „wielkiej czwórki" nic nie wyjaśniły

Już dawno ligowe ostatki piłkarskie nie miały przebiegu tak emocjonującego I tak... 
nieoczekiwanego. Wczorajsza niedziela obdarzyła nas nową porcją niespodzianek sporego 
iv '^-V’ sl? *° Jednak wiele do wyjaśnienia sytuacji w obu ligach.
” ekstraklasie nadal do spadku z niemal równymi szansami kandydują trzy zespoły: Gwar- dia RvrlfFnsyr» nnnitm I ni.rU.-u___•_ __ - . ...... . .dia Bydgoszcz, Ogniwo Kraków i Budowlani Chorzów, zaś z 
z murowanym już Kolejarzem warszawskim na czele.

^3

Olszewski zdobywa' 
Gwardii w meczu z

wyrównującą bramkę dla warszawskiej 
Górnikiem Radlin. Obrońca Górnika Py-

tlik, mógł tylko z żalem popatrzeć na to co się stało 
Fot. E. Francknwlak

Czołowi zawodnicy na listach kandydatów na radnych

Potrzeby sportowe
znajdą w Radach Narodowych

swoich rzeczników
W dalszym ciągu nadchodzą 

do redakcji meldunki z całego 
kraju o kandydaturach spor­
towców na radnych do poszcze­
gólnych Rad Narodowych.

W Poznaniu na naradzie ak­
tywu sportowego poddano rze­
czowej krytyce niedociągnięcia 
miejscowego ruchu sportowego, 
wysunięto szereg postulatów, 
mających na celu poprawę obec-

wa Stawczyka, zaś do MRN — 
mistrza sportu Władysławę Ka- 
nikowskr, reprezentantkę Polski 
na mistrzostwach świata w gim­
nastyce, aktywistkę sportową z 
ZISPO.

W Bydgoszczy na podobnym 
'ebraniu przyjęto kandydatury: 
zasłużonego działacza kultury fi­
zycznej d sportu Stanisława
I.cbmana, zasłużonego

nego stanu, realizacją których i sportu Teodora Kocerki, 
winna się zająć nowowybrana arzu Radv w.>,o,vAri,i.i
Miejska Rada Narodowa. Na na

drugiej ligi aż pięć drużyn

Na dodatek, ubiegłe) niedzieli za­
ciemnił się Jeszcze obraz w gór­
nych rejonach obu tabel. W pierw­
szej lidze, wydawało się pewny 
już kandydat na mistrza, szczegól­
nie po świetnym meczu z Dynamo 
Kijów, chorzowska Unia, stracił nie­
spodziewanie w Krakowie oba 
punkty. Przydały się one bardzo 
Ogniwu, które nie ma bynajmniej 
zamiaru opuścić szeregów ekstra 
klasy. Jęcz najbardziej skorzystał 
z tego, w myśl przysłowia „gdzie 
dwóch się bile1'... łódzki Włókniarz.

Łodzianie pokonali u siebie w 
domu gwardzistów z Bydgoszczy i, 
spychając ich na szary koniec w ta­
beli, sami wywindowali s-ę na czo 
ło lepszym stosunkiem bramek 
przed Unię.

W ten sposób problem mistrzow­
skiego tytułu pozostaje nadal pod 
wielkim znakiem zapytania: zeszło­
roczny mistrz Polski ł beniaminek 
ligi mają jednakowe szanse.

W ogniu zaciętych bojów o pun­
kty, w zapomnienie poszedł okres 
wzlotu ze spotkań z Dynamo; obok 
Unii potwierdziła to wczoraj I sto 
łeczna Gwardia. Warszawianie nie 
zachwycili swych sympatyków, od 
bierając na własnym podwórku za­
ledwie jeden punkt górnikom z Ra 
dlma. Podobnie powodów do za­
chwytu nie mają 1 kibice CWKS, 
który tylko dużemu szczęściu za­
wdzięcza jeden punkt wywieziony 
z Bytomia.

Niewiele także zmieniło się w 
drugiej lidze. Do awansu nadal 
kandyduje wielka czwórka, która 
wczoraj walczyła między sobą. So- 
snowięzame wywalczyli na trudnym 
terenie gdańskim remis, umacnia­
jąc się-na trzecim - premiowanym 
miejscu w tabeli. Za to, Włókniarz 
krakowski, którego defensywa nie 
umiała sobie poradzić z bramko 
strzelnym Krasówką, zmuszony zo 
stal do zamiany drugiego miejsca 
z Górnikiem bytomskim. który 
wbrew pozorom nie zrezygnował 
z walki o awans,

W dolnych rejonach tabeli naj­
lepiej spisali się tarnowianie, 
którzy dokonali niełatwego wyczy­
nu wywożąc oba punkty z Wał­
brzycha. Punkty te teoretycznie od­
daliły od Ogniwa spadek z ligi. 
Podobnie spokojnego snu nie zdo­
łali sobie wywalczyć mimo zwy­
cięstwa Budowlani z Opola, przy- 
oiprrętnwali oni jedynie smutny Ins 
stołecznych kolejarzy, którzy tym 
razem zdecydowanie znaleźli s.ę 
na ślepym torze.

Z zagranicy
BUDAPESZT 7.11, Mistrzem Wę- 

ffler w szpadzie został Betzsenvl. 
■tdnoszac 6 zwycięstw w turnieju

Cena 50 gr

mistrza 
sekre-

arza Rady Wojewódzkiej LZS
Zd/islawa Ziółkowskie-

radzie tej postanowiono rów- go i Leona Najtka — sekretarza 
nież wysunąć na kandydata do Radv Okresowej ZS Włókniarz. 
WRN zasłużonego mistrza sp‘ir- W Lodzi na kandydatów do 
tu. a«vsłenta WSW^ Zdnhysła- I Rad Narodowych zaprnponowa-

7e<p-4owo zwyciężyła repre 
zema.-ta Związków Źawodowtch

no mistrza sportu, b. reprezen­
tanta Polski w piłce nożnej Sta­
nisława Barana, zasłużoną mi­
strzynię sportu, koszykarkę i 
lekknatletkę — Jadwigę Głażew- 
ską, mistrza sportu — żużlowca, 
Włodzimierza Szwendrowsklcgo

W Bytomiu, rzecz jasna, spo­
śród sportowców wysunięto na 
radnego do MRN przede wszyst­
kim zasłużonego mistrza spor­
tu Gotfryda Grcinlowskicgo.

W Sosnowcu na kandydatów 
do MRN wysunięto dwóch pił­
karzy miejscowej Stali — Mu- 
siała i Majewskiego.

.A więc jak widzimy Usta 
kandydatów do Rad Narodo­
wych jest obfita w nazwiska 
wielu, wielu przodujących 
sportowców i działaczy spor-

RIO DE JANEIRO 7.11. Tytuł ml 
slrza świata w koszykówce zdoby 
la na turnieju w Rio de Janeiro re 
prezentacja USA. wygrywając w 
finale 62 41 (35:19) z Brazylią, 3) 
Filipiny. 4) Francja.

DUBLIN 7.11. Trzecie spotkanie 
bn|<<erAw Niemiec zach w Irlandii 
zakończyło się Ich zwycięstwem w 
Dublinie 18:2.

DUBLIN, 7.11. (obsł, wl.). W mię 
dzvpabsiwowyrn meczu piłkarskim 
Irlandia wygrała niespodziewani z 
Norwegią 2 1. Do przerwy Norwe 
gowle prowadzili 1 0.

BUKARESZT, 7.11. (tel. wł.). Do 
fychrzH^owy przodownik lici ru 
muńsklej ĆCA Bukareszt doznm 
dziś porażki z Flamura Rn^le Arad 
3:0 (10). W tabeli prowadzi FUrnu 
ra Ro^le — 31 pkt. przed CCA — 
30 pkt. 1

towych.
mistrzów,

Wysuwając naszych

aanizatorów
rekordzistów 1 or- 
’ sportu do Rad

Narodowych społeczeństwo pol­
skie jest przekonane, że będą 
oni wytrwale walczyć o coraz 
intensywniejszy rozwój ruchu 
-portowego, tak dzisiaj ważnej 
d’iedzlny życia setek tysięcy 
ludzi.

W I lidze 
bokserskiej

Gwardia W-wa 
Bielsko 9:11,

Ogniwo

Włókniarz Lńdź — Gwardia 
Kraków 8:12,

Kolejarz Szczecin — Gwardia 
Gdańsk 10:10

Kolejarz Gdańsk — CWKS — 
mecz przełożony.

ma ,6'lzkle8° bywało bardzo często „gorąco- w meczu z kijowskim Dvna-
Jednak wywrotka Fomina i interwencją Barana uchroniły Włókniarzy przed 

utratą jeszcze jednej bramki pot. CAF Szarfharo

1. CWKS W-wa
2. Gwardia Gd.
3. Gwardia Kr.
4. Kol. Szczecin
5. Kolejarz Gd.
6. Ogniwu Bielsko
7. Gwardia W-wa
8. Włókniarz Łódź

6:0
6:4

5:1 
4:0

0:10

47:13 
53:47 
43:57 
32 ?<l 
27.14 
36:44 
48.52 
33:67

CWKS
remisują

w Ołomuńcu
patrz sir. 2

Guzy z bielskiego Ogniwa zadał lewy prosty, po którym Zawadzki z warszawskiej Gwardii 
skrzywi! się, choć jak widać cios trafił tylko na bark Fot. Warmiński

Trzeci mecz i trzecie zwycięstwo

bokserów CRZZ w Szwecji

Ogniwo Bytom — CWKS 2:2 
(1:1)

Budowlani Chorzów — Gwar­
dia Kraków 1:1 (0:1)

Ogniwo Kraków — Unia Cho­
rzów 2:1 (0:0).

Gwardia W-wa — Górnik Ra­
dlin 1:1 (0:1)

VOEXJE, 7.11 (tel. wl.). W 
małej miejscowości fabrycznej 
w Voexje,. położonej na połu­
dniu Szwecji pięściarze CRZZ 
wystąpili po raz trzeci w czasie 
tournee po tym kraju. Miasto 
Voexje liczące 36.00 mieszkań­
ców — to bardzo, usportowiona 
miejscowość, z której pochod-i 
mistrzowska drużyna Szwecji w 
piłce ręcznej.

Na mecz Polaków, który zor­
ganizowano w miejscowej kry­
tej hałi tenisowej przybyło po­
nad 1000 widzów. Polacy według 
zapewnień afisza mieli się spo­
tkać z bokserami tamtejszego 
klubu robotniczeeo Boxingscltr-

Włókniarz Łódź 
Bydgoszcz 2:0 (0:0)

1. Włókniarz Łódź
2. Unia Chorzów
3. Ogniwo Bytom
4. Gwardia W-wa
5. Górnik Radlin
6. Kolejarz Pozn.
7. Gwardia Kr.
8. CWKS W-wa
9. Ogniwo Kraków 

10. Budowl. Chorz.
11. Gwardia Bydg.

Gwardia

21:13 
21:13 
20:16 
18:14 
18:18 
17:17 
16:18 
16:18 
14:20 
14:20 
13:21

27:15 
22:16 
31:21
19:20 
20:22 
12:15
15:16 
23:26 
20:25 
22:33
15:17

II liga
Górnik Wałbrzych — Ogniwo 

Tarnów 0:1
Gwardia Kielce — Górnik Za­

brze 0:0
Budowlani Gdańsk — Stal

Sosnowiec 1:1 (1:1)
Budowlani Opole — Kolejarz 

W-wa 2:1 (0:0)
Górnik Bytom — Włókniarz

Leszek Sadowski

Kraków 3:0 (2:0)
1. Budowlani Gd.
2. Górnik Bytom
3. Stal Sosnowiec
4. Włókniarz Kr.
5. Górnik Walbrz.
6. Górnik Zabrze
7. Ogniwo Tarnów
8. Budowl. Opole
9. Ogniwo Wróci.

10. Gwardia Kielce
11. Kolejarz W-wa

26:10 
25:13 
24:12 
23:13 
19:19 
19:17 
15:21 
14:22 
13:23 
12:24 
10:26

25:10 
25:17 
26:14 
31:18 
36:23 
19:14 
28:36 
22:29 
17:35 
20:34 
17:36

ben Vaerends, w rzeczywistości 
jednak byli to pięściarze z róż­
nych miast szwedzkich z Halm- 
stad, Djurgaarden i in. W tej 
mieszanej drużynie znalazł się 
jeden Fin, przeciwnik Brychli- 
ka w wadze koguciej oraz poto­
mek emigrantów włoskich, któ­
ry walczył w wadze średniej z 
Windakiem.

Pięściarze polscy wygrali spo­
tkanie 10:4. Pauzowali Amelak 
i Soczewiński.

W wadze koguciej Brychlik 
wygrał jednogłośnie z Ochancł- 
nenem. Była to ładna i szybka I

walka, w której szwedzki Fin 
trafi! w 2 r. niebezpiecznie w 
wątrobę Polaka, tak, że w trze­
cim starciu Brychlik opad! na 
silach, mimo to walkę wygrał 
bezspornie.

W wadze piórkowej Boczarski 
sprawi! wszystkim przyjemną 
niespodziankę zwyciężając po 
najładniejszej walce wieczoru 
Bimberga. Polak był lepszy 
technicznie i kondycyjnie i wy­
gra! jednogłośnie.

Również pewnym zwycięzcą 
by! Milewski w wadze lekkiej, 
który jednogłośnie pokonał Nils- 
sona. Polakowi można jednak 
zarzucić, ze zbyt' wolno wyprt> 
wadżal ciosy.

W lekkopólśredniej doskonałe 
usposobiony Sadowski po raz 
wtóry pokonał Hjelma. O prze­
wadze Sadowskiego świadczy 
najlepiej punktacja trzech sę- 
Iziów: 60:51, 60:52, 60:50.

W wadze półśredniej Piński 
uznany został stosunkiem gło­
sów 1:2 za pokonanego w wal­
ce z Johanssonem. Kierowni­
ctwo ekipy polskiej uważa 
wprawdzie, że Piński wałki tej 
nie przegrał, jednak stwierdza 
jednocześnie, że zawodnik ten 
wykazał w Voexje słabą formę 
zwłaszcza w ostatnim starciu, w 
którym/ był bardzo powolny i 
nie wykazywał inicjatywy.

W wadze średniej występują­
cy po raz pierwszy w Szwecji 
Windak łatwo pokonał zawodni­
ka o włoskim pochodzeniu Vet- 
torclla.

I wreszcie w półciężkiej Fra­
nek minimalnie, ale zasłużenie 
pokonany został przez Bern- 
hardta.

Ostatni mecz na terenie 
Szwecji stoczą pięściarze CRZZ 
w 9 wagach (bez ciężkiej) w 
dniu 12 listopada w Sztokhol­
mie. Przeciwnikiem ich będzie 
reprezentacja Szwedzkich Klu­
bów Robotniczych. Pięściarze 
CRZZ powrócą do kraju samo­
lotem w dniu 13 listopada.

Toto Warmiński

Podczas Lllgowego spotkania koszykówki w Warszawie wal­
czą o piłkę (od lewej) — Kamiński (CWKS), Pacuła (Gwardia 
Kri), Żochowskl (CWKS); w głębi Bednarowicz (CWKS) i Wę-

Aby zabezpieczyć 
pomyślmy rozwój 

sporto wiejskiego
Uchwała Plenum GKKF

OSTATNIE Plenum GKKF poświęcone sprawom sportu 
wiejskiego podjęło uchwałę, która wytycza konkretne zada­

nia sportowcom i działaczom na wsi w ich dalszej pracy spor­
towej. W pierwszej części uchwała podkreśla wielki rozwój 
sportu na wsi w okresie powojennym, wykazuje osiągnięcia 
Ludowych Zespołów. Sportowych oraz dotychczasowe braki
1 błędy, jakie popełniano w pracy sportowej, 
uchwały, którą zamieszczamy ................  
mach ich realizacji.

Druga część 
poniżej mówi o zadaniach ! for-

łyk (Gwardia Kr.)

W TROSCE O DALSZY 
ROZWOJ

. W celu usunięcia tych niedo 
magań 1 braków oraz zapewnie 
nla dalszego szybkiego rozwoju
kultury fizycznej 
wsi. Plenum GKKF 
dlum GKKF:

WYSTĄPIĆ do

I sportu na 
poleca Prezy-

1 WYSTĄPIĆ do Ministerstwa 
Rolnictwa I Rady Spółdztel

czoścl Produkcyjnej z wnioskiem 
o opracowanie zasad pomocy dla 
sportu wiejskiego ze strony spńl. 
dzielni produkcyjnych I POM ów' 
W szczególności należy opraco 
wać zasady wydzielania funduszów 
na sprzęt I urządzenia, sportowe 
z dochodów spółdzielni produk­
cyjnych.

2 WYSTĄPIĆ do Ministerstwa
Rolnictwa z wnioskiem w 

sprawie podniesienia na wyższy 
poziom wychowania fizycznego w 
szkołach rolniczych t wzmożenia 
kontrbll realizacji programu wy­
chowania fizycznego.

3 WYSTĄPIĆ do Ministerstwa
Państwowych Gospodarstw 

Rolnych z wnioskiem w sprawie 
ustalenia form pomocy admini­
stracji PGR dla Ludowych Zespo­
łów Sportowych działających w 
tych gospodarstwach, a w .szcze­
gólności w gospodarstwach, w 
których zatrudniana Jest młodzież 
z zaciągu pionierskiego.

4 Z WRÓCIĆ się do Ministerstwa
Kultury 1 Sztuki oraz Zarządu 

Głównego ZSCh w sprawie ustalę-
’ nla zasad współpracy 
Zespołów Sportowych 
=aml gromadzkimi.

Ludowych 
ze śwtetll-

5 SYSTEMATYCZNIE kierować 
do ZS LZS absolwentów wyż­

szych I średnich szkól wychowania 
fizycznego, tak aby Ich liczba w 
ciągu pięciu lat wyniosła około 
300. Opracować również pian zdo­
bywania przez działaczy i pra­
cowników ZS LZS uprawnień 
trenerskich, Instruktorskich 1 . sę­
dziowskich.'

Dokończenie na sir. 3



Sir. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr U

Zarządzenie
Prezesa Rady Ministrów

Więcej takich Miejskich Rad Ul grodowych

.... ......... ... Sosnowiec buduje wielki park sportowyw sprawie urlopowania sportowcowi / , r s
który zaspokoi potrzeby tysięcy zawodników i widzówWiele kłopotów mieli dotych­

czas sportowcy i kierownictwa 
zakładów produkcyjnych oraz 
azkół ze sprawami urlopowania 
zawodników na zawody lub kur­
sy sportowe. Trudności te wy­
nikały z tego powodu, że okól­
nik Prezydium Rady Ministrów, 
który regulował tymczasowo te 
sprawy po pierwsze: zawierał w

nla zawodów oraz na czas po­
trzebny dla wstępnych i spra­
wozdawczych prac organizacyj- 
nyefe nie przekraczający łącznie 
2 dni.

6 NA wyjazd w teren w ce­
lach organizacyjnych — na 

czas niezbędny. Jednak nie dłuż­
szy niz 2 tygodnie w ciągu roku.

Zarządzenie Prezesa Rady Mi- |
lobie pewne niejasności, a po , nistrów reguluje również spra- ; 
drugie: nie byl nigdzie opubli- wy zarobków w okresie urlopu 
kowany i z tego powodu nie sportowego. Zakład pracy nie 
wszystkie instytucje chciały go | wypłaca wynagrodzenia za okres ; 
honorować. Z tych przyczyn i urlopowania, ale pracownik za-1 
wynikało szereg niepotrzebnych ! kładu zachowuje w okresie ur- 
zadrażnień i trudności. I lopowania pełne prawo da I

Toteż należy z uznaniem p0. ! śwdadezeń z tytułu ubezpie^e- 
, ! nla społecznego i akcji socjalnej i

witać wydanie przez Prezesa ; zakładu pracy. Natomiast zwrot 
Rady Ministrów nowego zarzą- | utraconych zarobków otrzymuje, 
dienla (nr 274 z dnia 13 pa- | urlopowany pracownik z jedno- 1 
Wziernika 1954 roku) w sprawie
zwolnień od pracy dla celów I wypiaca diety i ewentualne ko­
■portowych i opublikowanie te­
go zarządzenia w Monitorze Pol- 
■kim nr A-99, co kładzie kres 
wszelkiemu niewłaściwemu in­
terpretowaniu tak ważnego za­
gadnienia dla ruchu sportowego.

szty podróży. |

W sprawach szczególnie uza-
sadnionych, na wniosek Prze-I
wndniezaceco GKKF okresy M1? .Y Sosn°" Okolice Sosnowca i Szopienic,

£ . I piemcami, odd: skupiające około 300 tysięcy
zwolnienia z pracy zawodników siebie te dwa miasta, mieszkańców, pozbawione były
lub działaczy mogą być prze- ska. brudna rzeczka Brynica. właściwie dotychczas porządne- 
dlużone (powyżej limitu okre- Rzeka przebiega jak granica, po i go obiektu sportowego. Boisko 

jednej stronie zostawiając Śląsk, I Stali, jakkolwiek doprowadzone 
po drugiej Zagłębie. Od dawien ostatnio do przyzwoitego stanu,

W myśl wymienionego zarzą- j
dzenia kierownictwo zakładów , ŚIoncgo w zarządzeniu) za zgodą
pracy powinno zwolnic z pracy ’ i i • « sianu,
dla celów sportowych pracow-! właściwego organu administra- dawna mętne jej wody były też nie mogło, rzecz jasna, zaspo- 
nika. będącego zawodnikiem lub ' cjl państwowej na szczeblu mi- świadkiem wybuchów lokalne-i koić sportowych potrzeb miej- 
dzialaczem sportowym, w nastę- : nistgrialnym. 8° antagonizmu pomiędzy mie-' scowej młodzieży.
pujących wypadkach: Iszkańcami przeciwległych brze-; Parę łat temu wiceprzewodnl-

Przede wszystkim przyszła ona I nj-ch. Wybudowana tu będzie 
a Wojewódzkiej Rady Narodo- przystań wioślarska i kajakowa, 
wej, która doceniając potrzebę Dla pływaków powstaną spe- 
rozwoju kultury fizycznej, zna-lcjalne baseny kąpielowe. Nad 
lazła na ten cel pewne fundusze.1 jeziorkiem urządzona będzie

Komitet rozpoczął wokół swe-
go dzieła szeroką akcję propa­
gandową, przystąpił do wyda-

plaża.
Po drugiej stronie - stadionu

buduje się sektor lotniczy, wy-

ZAWODNTKOW Wspomnlane zarządzenie okre- gów. Nie jeden raz dziarska mlo- czący Prezydium MRN w So- 
dzież sosnowiecka, uzbrojona w snowcu Stępień rzucił myśl bu- 
kamienie i kije, wylęgała na । dowy odpowiedniego obiektu., na kursv 1 obozy szkolenlo- ŚIa również instancje, które są 

1 we. kondycyjne, unifikacyjne , upoważnione do występowania 
I treningowe — na czas trwania ; za|<]adów pracy o zwolnienie ■ kamY nrzrwahiaiac ^sasiadów^z I kur»u lub obozu, jednak nie • idami pizj aoiając sąsiaoo\% z.
dłuższy niż 8‘ tygodni w ciągu ।zawodników lub działaczy spor- przeciwka. Mieszkańcy Szopie-; 
rol<u- I towych. A więc w sprawach wy- ‘ nic nie pozostawali dłużni, sy- ;

.swój- brzeg, głośnymi okrzy-

wania i rozprowadzania różnych posażony w 20-metrową wieżę 
druczków, cegiełek itp. Budowa 'spadochronową oraz w specjal- 
nabierala zwolna rozgłosu, inte- ny pawilon. Tu przyszli piloci 
resowały się nią coraz szersze zapoznawać się będą z pierw- 
kręgi ludzi, popierały finansowo szymi tajnikami wiedzy lotni- 
miejscowe zakłady pracy. Praw- I czej.

n na zawady sportowe w kra- jazdów zagranicę może wvstę- Pały się obelgi i wyzwiska, nie- 
dów.U ~ n’ trwania zaw°- pować jedynie GKKF. W spra- rzadko kamienie. !

o na zawody sportowe zagra-1 wach zwolnienia na zawody ' dz|ś nad Brynicą nikt nie j 
J mcą — na czas przebywania sportowe lub kursy o charakte-।myśli o kłótniach i bijatyce, 
zagranica w związku z zaw°- rze centra]nym — Rady Główne ' choć również i nawet liczniej

I Zrzeszeń Sportowych lub równo- ' n'z dawniej zbiera się tu mlo- , 
I rzędny organ innych instancji i ózież z obu brzegów. We wcze- . 
sportowych. Na szczeblu woje- I sn-'\h godzinach popoludmo- 

I wódzkim w tych samych spra- wJ'ch. gd\ kończą się lekcje, ।

darni.
DZIAŁACZY SPORTOWYCH

4 DLA pełnienia funkcji kie- 
ro wn I cz y ch i i nst ru k lo r s ki c h 

na kursach i obozach w kraju 
lub zagranica — na czas trwania 
kursu lub obozu (nie dłuższy

wach kompetentnymi organami
Jednak niż a tygodn: w cmgi. Okręgowe Zrzeszeń
roku). o:az na czas potizebnv Sportowych lub równorzędne
dla prac organizacyjnych przed organa innych instancji sporto- 

'vych. We wszystkich pozosta-kursu lub obozu. nie przekra-
czający łącznie 3 dni.

5 NA wyjazd w związku z za­
wodami sportowymi dla peł­

nienia funkcji kierowniczych 
lub sędziowania — na czas trwa-

łvch wypadkach
VVKKF-y.

GKKF i

uczniowie szkół sosnowieckich i i 
szopienickich śpieszą na miejsce i 
waśni starszych pokoleń i zgo- | 
dnie biorą się do łopat. Tu wła- i 
śnie powstaje obecnie wielki i ’ 
piękny, tak bardzo potrzebny ! 
Zagłębiu obiekt, a raczej kom- 
pleks obiektów sportowych —
Wojewódzki Park Kultury Fi- 

Mgr Edward Malkiewicz | zvcznej.

Piłkarze
Dynamo
ujrócili
do Kigowa
IV ASI

i ze
drodzy goście — piłka-
Dynamo Kijów — wy-

jechali już po I0-dniowym po­
bycie w Polsce do Związku Ra­
dzieckiego. W piątek, 5 listopa­
da opuścili Warszawę, skąd po­
przez Terespol i Brześć udali się 
w dalszą podróż do rodzinnego 
Kijowa.

W czwartek wieczorem dynamow- 
cy przyjechali autokarem z Lodzi 
Bo Warszawy. Po drodze mało mó­
wiono o pitce. Komentowano tylko 
łódzki wynik uważając że byl on 
atanowczo za wysoki... Bardzo sła­
bo grały obie defensywy.

Następnego dnia, na 
Głównym w Warszawie 
kijowian przedstawiciele 
SPN GKKF tow. tow. 1

Dworcu 
pożegnali

Podgórski.
Krug 1 Okapiec oraz działacze ZS 
Gwardia.

— Zegnajcie drodzy towarzysze — 
mówili piłkarze kijowscy — o poby­
cie w Waszej Ludowej Ojczyźnie 
długo nie zapomnimy.

Do Terespola towarzyszył ukralń- 
akim piłkarzom przedstawiciel 
GKKF — Okapiec. W pociągu znów 
wspominano o pobycie w Polsce, o 
■potkaniu z uczniami Technikum 
Włókienniczego w Lodzi o... długo 
trzeba by było to wszystko wymie­
niać.

— pobyt był za krótki — mówią 
dynamowcy — nie mogliśmy dokla- 
dniej poznać Waszej pięknej, szyb­
ko budującej się Ojczyzny.

Zawodnicy zazdroszczą Gagnidze. 
że był już S lata tentu w Polsce l 
poznał ją jeszcze bliżej- Napastnik 
Dynamo wspomina o pierwszym po­
bycie w Polsce z uzasadnioną dumą

— Nikt z was — mówi on — nie 
może ocenić tak, jak ja ogromu 
dokonanych w Polsce zmian. Je- 
ttem po prostu zaskoczony tym, co 
przez trzy lata w Polsce zrobiono, 
zwłaszcza w pięknej stolicy — War­
szawie.

Godz. 1318... Terespol... Ostatnie 
pożegnania, uściski i słowa serdecz. 
nego podziękowania za gościnę.

— Do zobaczenia na przyszły rok 
w ZSRR — słychać leszcze z otwar­
tych okien, odjeżdżającego Już po­
ciągu. (L)

Uchwała Plenum GKKF
w sprawie dalszego rozwoju

sportu
Dokończenie ze str. 1

6 DOKONAĆ analizy dotych­
czasowych planów budownic­

twa urządzeń sportowych na wsi

wym podziałem administracyjnym 
państwa.

7 USTALIĆ formy finansowania 
działalności ZS LZS. W tym 

celu przeanalizować budżet Zrze 
szenia oraz wystąpić o odpowied
nią dotację państwową 
1955.

8ZALECIC radom 
wszystkich zrzeszeń 

wych wzmożenie ruchu
sportowców miast 
canil wsi oraz sy: 
cenlać realizację

ze

na rok

głównym 
sporto 

łączności 
sportow-

GKKF w tej sprawie.

9 WZMÓC propagandę kultury 
fizycznej i sportu na wsi, wy­

korzystując w większym niż do­
tychczas stopniu prasę, radio, 
film 1 wydawnictwa oraz zacie­
śnić współpracę w tej dziedzinie z 
Towarzystwem Wiedzy Powszech 
nej.

WYTYCZNE DLA RADY 
GŁÓWNEJ LZS

Dla polepszenia działalności 
Zrzeszenia Sportowego LZS, Ple­
num GKKF poleca Radzie Głównej 
ZS LZS, przy pomocy Prezydium 
GKKF:

1 OPRACOWAĆ w terminie do
dnia 1.XII.1954 r. wytyczne do 

perspektywicznego planu rozbu­
dowy Zrzeszenia oraz właściwego 
ustawienia struktury organizacyj­
nej Zrzeszenia,

2 DOKONAĆ analizy dotychcza­
sowego systemu rozgrywek I 

dostosować go do warunków pra­
cy w rolnictwie. opierając go 
przede wszystkim o formy współ-
zawoiluictwa między

3 WZMÓC pracę

gromadami.

sportową
wśród dziewcząt, wypracować

odpowiednie formy tej pracy • do­
prowadzić do togo, aby liczba 
dziewcząt uprawiających sport 
nieustannie wzrastała.

4 ZWRÓCIĆ szczególną 
na rozwój dyscyplin 

łatwych do uprawiania i

I uwagę 
sportu 

na wsi.
jak: lekkoatletyka, siatkówka, ko­
szykówka. piłka ręczna, piłka noż­
na, lucznictwo. jeździectwo, pod-

na wsi
noszenie ciężarów, pływanie. łyż-
wiarstwo. narciarstwo tenis
stołowy. Opracować szczegółowy
•plan rozwoju tych dyscyplin spor­
tu w oparciu o pomoc ze strony
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— Na tym stadionie będziemy uprawiać sport, aleNa tym stadionie będziemy uprawiać sport, ale przedtem musimy własnymi rękami po­
móc przy jego budowie — mówią młodzi sosnowiczanle i z zapałem obracają łopatami

Fot. E. Franckowlak

społecznych sekcji sportowych ko [Rozejrzano się za terenem — ;dziwego rozmachu nabrała jed- 
mitetów kultury fizycznej. jedynym odpowiednim miej- nak dopiero parę miesięcy te-

scem okazał się niezbyt szeroki*: mu, gdy do pracy na niej przy-

5 przeprowadzić kontrolę .wydłużony obszar nad Brynicą. stąpiło Poznańskie Przedsiębior- 
rozdzlalu sprzętu sportowego położony między dwoma mla-i stwo Robót Drogowych ze swym 

na poszczególne Ludowe Zespoli starni. W rezultacie wspólnych . nowoczesnym sprzętem i specja-
Sportowe. Opracować broszury debat I narad powstał przy 
omawiające sposoby wykonywania ’ Miejskich Radach Narodowych

własnym zakresie
sportowego, szczególnie dla spor 
tów uprawianych w zimie.

sprzętu ;Sosnowca i Szopienic Komitet
Budowy Parku Kultury Fizycz-
ncj.

Z
WSPÓŁPRACA 

KOMITETAMI KULTURY 
FIZYCZNEJ

Dla dokonania analizy rozwoju 
kultury fizycznej l sportu na wsi 
na poszczególnych terenach oraz 
dla zapewnienia realizacji nlnlęj-
szuj uchwały Plenum 
lecą:

j PRZEPROWADZIĆ 1 do dnia 31.1.1955

GKKF po

w terminie 
r. plenarne

posledzenia wszystkich Wojewódz­
kich Komitetów Kultury Fizycznej 
1 omówić na nich stan rozwoju kul­
tury -fizycznej i sportu na wsi 
oraz podjąć niezbędne kroki do 
dalszego Ich rozwoju.

2 PRZEPROWADZIĆ w Powiato­
wych Komitetach Kultury Fi­

zycznej w terminie do dnia 
31.111.1955 r. narady wiejskiego
aktywu sportowego udziałem
przedstawicieli Instytucji 1 orga­
nizacji działających na wsi.

3 KOMITETY 
ZYCZNEJ

bil powinny

KULTURY FI- 
wszystkich szcze- 

systematycznle roz-
patrywać sprawy sportu wiejskie­
go. kontrolować realizację wy­
tycznych w sprawie sportu na 
wsi. wzmóc kierownictwo ruchem 
łączności miasta ze wsią, właści­
wie układać kalendarze sportowe, 
aby stały się one zachętą I środ­
kiem do podnoszenia pracy spor­
towej na wsi, udzielać stałej po­
mocy w organizowaniu zawodów 
i «mprez sportowych na wsi.

Komitety Kultury Fizycznej po­
winny udzielać dużej pomocy w 
przeprowadzeniu nadchodzącej 
kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej do władz Zrzeszenia Spor­
towego LZS.

2 przegrane i 1 zwycięstwo
Krystyny Holuj w Lipsku
Lipsk 6.11 (tel. wł.). Do soboty t 

। włącznie rozegrano w Lipsku IV. ! 
i V i VI rundę międzynarodowego j 
[ nirnieln szachowego. Po 6 run- 
i dach prowadzi Węgierka Kertesz i

4,5 pkl.; 2. Sucha (CSR) — 4 pkt I 
(1 odłożona). 3 1 4 Giuroiu
(Rum.) I Holuj Polska) — po 4 
pkt. 5. Heroidr (NRD) — 3.5 pkl 
(1). 6 i 7 Ascnowa (Bulg.) i Lar- 
sen (Dania) — po 3 pkt. 8. 9 i 10. 
Iwanowa (Bule.). Langos (Węgry) 
i Nuesken (NRD) po 2,5 pkt (i).
11. Enevoldsen (Dania) — 2 pkt 
(l). 12. Eretova (CSR) — 1.5 pkt 
(1). 13 Klłngen (Xorw.) — 1 pkt 
(1) 14 Fncer (Finl.) — 0.5 pkt.

WYNIKI IV, V I VI RUNDY
IV runda: Enevnldse — Sucha 

niedokończona, Glorolu — Langos

1:0.- Nuesken — Larsen 1:0. Iwa­
nowa — Heroldt remis. Kertesz — 
Klingen 1:0. Fager — Eretova re­
mis. Asenowa — Holuj 1:0.

V runda: Langos — Iw'anowa- 
odłożona. Eretova — Nuesken od- 

i łożona. Giuroiu — Hołuj 1:0, Lar 
sen — Asenowa remis. Kertesz — 
Fager 1:0, Sucha — Klingen 1’0, 

| Heroldt — Enevoldsen 1:0.
I V| runda: Klingen — Heroldt 
[ »dhłżona, Iwaąpwa — Enewldsen 
i 1:0. Sucha — Fager 1:0, Kertesz 
- Nuesken 1:0. Asenowa — Ere- 

I rova LO. Larsen — Glurolu 1:0. 
1; Holuj — Langos 1:0,
I Niedziela 7 bm. była dniem wcl- 
1 nym od rozgrywek.

Do 
maju

BYŁ TYLKO 
PIĘKNY PROJEKT 
budowy przystąpiono w 
1953 roku, z nader nikły-

listami.

Piany obiektu zostały zakro-
jone pomysłowo i szeroko. Ccn-
tralnym jego punktem
duży stadion, przy którym znaj­
dować się mają dwa boiska ćwi-

f Cały teren obiektu zostanie 
uzbrojony. Przeprowadza się 
wodociągi i kanalizację, buduje 
się drogi dojazdowe. Mieszkań­
cy7 Sosnowca wchodzić będą na 
stadion przez dwa mostki, 
przerzucone przez Brynicę. 
Trzecie, główne wejście zro­
bione zostanie od strony). WI1- , . , . . ...

bedzie lpr7-ystan1’ kajakowej i korzystać
' będą z niego przede wszystkim

obywatele Szopienic.
— Obiekt będzie naprawdę

towymi, jak kto może — ale to 
wszystko mało. Mamy też za­
pewnioną troskliwą opiekę ze 
strony Komitetu Miejskiego 
PZPR. Sekretarze Dyląg i Cen- 
drowski ciągle tu do nas zaglą­
dają. Najżywiej jest związana 
ze sprawami naszej budowy 
MRN w Sosnowcu, której wice­
przewodniczący, tow. Stępień, 
jest nadal przewodniczącym ko­
mitetu budowy.

Wychodzimy z baraku. Silny, 
jesienny wiatr uderza w twarz 
piaskiem. Brnąc po kostki w 
świeżo nawiezionej ziemi wdra­
pujemy się na wały stadionu. 
Stąd, z wysoka, doskonale wi­
dać cały teren budowy. Stąd 
najlepiej’ zauważyć można jej 
potężny, na wskroś nowoczesny, 
socjalistyczny jej rozmach.

użytku wiosną 1B56 roku. W 
tym roku skończymy zwożenie 
ogrodowej ziemi na jego jądro. 
Na wiosnę obsiejemy ją najlep­
szymi gatunkami trawy, które 
sprowadziliśmy z zagranicy.

ZAMIAST W SIEDEM LAT — 
W KILKA MIESIĘCY

Pracę prowadzi w tej chwili 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych. Jest ona cał­
kowicie zmechanizowana. Bez 
przerwy kursują 2 olbrzymie 
„Turnapule“, przewożące dzien­
nie około 800 ton ziemi. Warczą 
4 spychacze typu „Staliniec“, 
pracują 3 koparki. Nad rozko­
paną ziemią unosi się dym z lo- 
komotywek, ciągnących nałado­
wane wagoniki. Tych miniatu­
rowych pociągów jest tu aż 8.

Jednocześnie z sypaniem wa­
łów i wykańczaniem nawierz­
chni areny stadionu, buduje się 
dwa mostki przez Brynicę, które 
mają być ukończone przed zimą. 
Gotowa jest już prawie droga 
główna i alejka wzdłuż Bryni- 
cy, które również zostaną osta-

CZY KOMINIARZE 
PRZYNOSZĄ SZCZĘŚCIE?
Powoli schodzimy z wałów. 

Przed barakiem kierownictwa 
rozpoczyna się codzienny ruch. 
O tej porze kończą się zajęcia 
w szkołach i młodzież wspólnie 
śpieszy na budowę. Codziennie 
pracuje tu społecznie około 50 
osób, a często znacznie więcej. 
Dziś na przykład zabrakło po 
prostu łopat. Wśród młodzieży 
wyróżniają się uczniowie lic. 
im. Prusa i uczennice z lic. im. 
E. Plater. Z zakładów pracy 
najofiarniej pracują członkowie 
Rzemieślniczej Spółdzielni Ko­
miniarzy.

— Chyba ci kominiarze przy­
nieśli nam szczęście — uśmie­
chają się budowniczowie — już 
koniec października, a pogoda 
nam ciągle sprzyja.

Jedno może się wydawać 
dziwne. Otóż wśród ofiarnie 
pracującej młodzieży za mało 
jest sporto-wców. Miejscowe 
zrzeszenia sportowe nie bio­
rą żadnego udziału w wielkiej
akcji społecznej. przecież
właśnie członkowie zrzeszeń bę­
dą w pierwszym rzędzie korzy­
stać z obiektu. Mało stosunko­
wo interesują śię również spra­
wami budowy WKKF i miejsco­
we władze ZMP.

tecznie 
roku.

Dwaj 
Wiktor

wykończone tym

inżynierowie z PPRD 
Rogajło i Marian Ju-

WSZYSTKO BĘDZIE 
ZREALIZOWANE

Tymczasem gorącym pragnie­
niem społeczeństwa Sosnowca i 
okolic jest jak najszybsze odda­
nie do użytku stadionu 1 pozo­
stałych obiektów. W tym celu 
niezbędna jest daleko idąca po­
moc czynników państwowych, 
tak bardzo potrzebna nieustan­
nie borykającym się z kłopota­
mi finansowymi budowniczym. 
Należy wierzyć, że pokonają oni 
wszelkie trudności 1 wykonają 
postawione sobie zadanie.

Miejskie Rady Narodowe So­
snowca I Szopienic doceniając 
potrzeby ludności na pewno nie 
pożałują sil i środków, aby za­
bezpieczyć dalsze postępy budo­
wy. One właśnie jako rzecznicz­
ki Interesów mieszkańców wo­
bec wyższych Instancji 1 jako or­
ganizatorzy 1 kierownicy wszel­
kich przedsięwzięć na swoim te­
renie są w mocy pomyślnie kon­
tynuować prace.

szczyk zajęci są przez cały 
dzień i muszą pokonać wiele 
trudności, aby w terminie wy­
wiązać się ze swych zadań. Jak 
dotychczas, wszystko idzie po­
myślnie.

— Wały stadionu mają kuba- 
turę 110 tys. m sześć. Będą usy­
pane przed zimą — wyjaśnia in- 
żynier. Praca ta, którą furman­
kami robilibyśmy 7 lat, została 
wykonana w ciągu paru mie­
sięcy. Oto, co znaczy nowocze­
sna mechanizacja.

— Stadion — ciągnie dalej 
nasz rozmówca — oddamy do

czebne piłki nożnej, szczypior- . ------- .
niaka i hokeja na trawie, 3 boi- wielki i piękny — kończy swe 
ska siatkówki. 3 koszykówki ! objaśnienia kierownik robót, 

• ■ ■ • - ■■ inż. Rutkowski.oraz korty tenisowe. Ponadto
mi środkami. Projekty były pię- zaprojektowano postawienie pa- 
kne i szerokie, brakło jedynie wiłonu sportowego. Stadion wy- 
pieniędzy. Jednak garstka zapa- ; posażony będzie oczywiście w 
jeńców po‘ tanowila działać nie- 6-torową bieżnię, skocznię, rzu- 
zwłocznie rozumiejąc, że chodzi i tnię i wszelkie niezbędne urzą- 
tu o pilne potrzeby, które muszą ! dzenia lekkoatletyczne.
być zaspokojone. Komitet roz- Znajdujące się na terenie bu- 
glądał się na wszystkie dowy wydłużone jeziorko sta- 
strony za źródłami pomocy. I nie się ośrodkiem sportów wod-

Siedzimy w zacisznym bara­
ku kierownictwa, pochyleni nad 
rozłożonym planem.

— Kiedy go skończymy? Bu­
dowa rozłożona jest na parę lat. 
Wszystko zależy zresztą od fun­
duszów. Pomagają nam wpraw­
dzie miejscowe zakłady pracy, 
finansowo, środkami transpor-

Magdalena Niepokojczycka

Sukces hokehtóu CWKS

3:3 z Kridla Vlasti na lodowisku
w Ołomuńcu

OŁOMUNIEC 8.11. (teł. wł.) 
CWKS — Kridla Vlasti (Skrzy­
dła Ojczyzny) 3:3 (1:1, 1:1, 1:1). 
Bramki zdobyli CWKS: Czech 
— 2, 1 Janiczko, dla Kridla 
Vlasti — Sysel, Schwach, i Za- 
bojnik — po 1. Sędziowali: 
Tichlar i Bartosek (CSR). Wi­
dzów ok. 10.000.

CWKS: Wacław, Chodakowski, 
Olczyk, Bromowicz, Więcek, 
Janiczko, Nowak, Kurek, Je­
żak, Czech, Wróbel III (Ma­
sełko).

Kridla Vlasti: Vasek, Kubat, 
Dobrovolny, Smat, Dosedla, 
Cechura, Sysel, Pęka, Pokorny, 
Schwach, Vidlak. Burianek, 
Zabojnik, Novotny.

Sobotni wynik jest niewątpli­
wie ' poważnym sukcesem 
CWKS, bowiem w drużynie 
przeciwnika grało aż 9 zawod­
ników, którzy niejednokrotnie 
byli . reprezentantami CSR. 
Gospodarze oczekiwali, że spot­
kanie. przyniesie im zwycię­
stwo różnicą 2—3 bramek, bo­
wiem Kridla Vlasti, które w 
finale mistrzostw CSR uplaso­
wały się na trzecim miejscu, 
bez większego trudu pokonały 
I-ligowe zespoły: Sverma Pra­
ga — 7:2, Kralove Pole — 3:2, 
Slavoj Budziejowice 3:2 1 Kar­
łowe Vary 8:3.

Spotkanie miało przebieg 
bardzo interesujący, a walka 
była zacięta. Czcchosłowacy 
trzykrotnie zdobywali prowa-

( dzenle, a nasi zawodnicy trzy­
krotnie wyrównywali.

Remis CWKS był w pełni za­
służony. Wacław w bramce 
spisał się nie gorzej niż Kocząb 
w meczu w Ostrawie. Bardzo 
dobrze zagrali obrońcy, a w a- 
taku składnie kombinował ter­
cet Nowaka. Szczególną uwagę 
zwrócił na siebie miody Kurek, 
który' mimo słabej jeszcze jaz­
dy zademonstrował wiele uda­
nych zagrań. Spodkowi — bojo­
wy Nowak i spokojny Czech 
zdali tym razem egzamin. 
Skrzydłowi Janiczko, Jeżak i 
Masełko (grający od drugiej 
tercji na miejscu niedyspono­
wanego Wróbla) dobrze ob­
stawiali.

Czechosłowacy grający na 
zmianę trzema atakami nie po­
trafili często sforsować naszej 
obrony. W ataku ich niejedno­
krotnie powstawał chaos, zwła­
szcza wówczas, gdy CWKS' 
przechodził błyskawicznie z ob­
rony do ataku.

Sposób gry CWKS wyraźnie 
nie odpowiadał gospodarzom, 
dlatego też grę ich cechowała 
pewna nerwowość. Z zespołu 
czechosłowackiego trzeba wy­
różnić doskonałego technika 
Schwacha. Każdy z ataków 
czechosłowackich zdobył jedną 
bramkę, jednak najbardziej 
niebezpieczny był atak Schwa­
cha.

W pierwszej tercji w 12 min. 
gdy Więcek został wykluczony na 
2 minuty z gry, Czechosłowacy 
ruszają do huraganowego ataku,

k‘6ry. przyno.l Im bramkę » 
strzału Sysela. W 3 min. później 
gdy wyłączony został Dosedla z 
kole atakuje CWKS I Janiczko w 
zamieszaniu podbramkowym strze­
la wyrównującą bramkę.

W drugiej tercji przeważają 
początkowo gospodarze, ale akcje 
Ich kończą się na twardej defen­
sywie CWKS. W 10 min. Yldlak 
mocno strzela z 20 m.; krążek 
odbija się od kija naszego bram­
karza, a Schwach z powietrza 
kieruje krążek do elatkl. W 4 
min. potem akcja Masełko — Je­
żak — Czech kończy się cennym 
strzałem Czecha, przynoszącym 
nam ponowne wyrównanie.

Trzecia tercja zaczyna się 
sensacyjnie. Kurek mija trzech 
zawodników, podaje do Janiczkl, 
a ten nleobstawiony szybko kie­
ruje krążek do bramki. Zapala 
się czerwone światełko — bramka 
zdobyta Jest prawidłowo, jednak 
sędziowie nie uznają bramki na 
skutek protestu bramkarza gospo­
darzy, dopatrując się nieregula­
minowego przesunięcia bramki w 
czasie akcji.

W 5 min. Zabojnik po ładnej 
akcji zdobywa znowu prowadzenie 
dla Kridla Vlasti.

W 7 min. z zamieszania pod 
bramką polską Więcek pięknie wy. 
puszcza środkiem Jezaka który 
pędzi na bramkę gospodarzy Na 
15 m pod bramką Vacka. Jeżak 
zostaje nieprawidłowo przytrzyma­
ny kijem przez obrońcę Smata I 
pada Jak długi na lód. Sędzia za­
rządzą rzut karny. Wykonawca Jest Czech, który szybkim strza* 
lern w prawy róg zdobywa ww. równującą bramkę. ***

Trzecie I ostatnie spotkanie ra. 
zePraJąl.hol<lelści CWKS we wto- 
rel< 9 bm. w Bratysławie z czo­
łowym zespołem Słowacji _ sio- vanem. J

W

A WIEDEŃ. Austriacka ekspedy­
cja alpinistów pod kierownic­
twem dr. Tichy osiągnęła siód­
my co do wysokości szczyt 
świata, położony 32 km od 
Everestu wierzchołek Cho Oyu 
(8.100 m). Trzy osoby z eks­
pedycji pokonały Cho Oyu — 
dr Tichy. J. Joechler 1 Sherpa 
Pasang Dawa Lama.

BARI. Włochy wygrały spotka­
nie' lekkoatletyczne z Grecla 
63:47. Rekordy dla swvch kra- 
lóS.-u,tano.^,11: Theodorakls (G) 
o.OOO — 14:49.2. Zlgglottl (W) 
oszczep — 68.75, Grecja w 
sztafecie 4x400 m n 3:16,7.

KOPENHAGA. W ogłoszonych 
tegorocznych Ustach najiep 

Danii i ozuecjl — na plerwszvrh 
flguru^ Elui Dal 

gaard 1 Lars NordvaH. Duń- 
św'iataHaznSSordreSen' "’icem<^rz

k^yc^.^1^20-1

związku z przy- 
mistrzów Europy | 

do PamTa Ualk<arzy radzlecklch 
grudmi Pierwszych dniach 
gruanta — belgijskie władze K0rdoa się z proś*
zvczne? 7«?nltBtu Ku1'»'? 
*jcznej ZSRR o rozeBrania radzleckąBkilku 
meczów pokazowych w Belgii.

Po zwycięstwie z Bel- 
f*’,.8-?- zapaśnicy francuscy 
spotkają stę la grudnia w Pa- 
SK. . z . reprezentacją Moskwy. 
Następnie zawodnicy radzieccy 
rozegrają w Lille mecz z pół­
nocną Francją. : , .

RZYM. Consolini rzucił w Fog- 
gla dyskiem na odległość 54,15.

• BUDAPESZT. Szabo wygrał bieg 
10.000 ni w 30:16,6 przed Be- 
rasem — 30:18,6, Juhasem — 
30:21,8 I Jeszenskym — 30:24,2.

• Po ral pierwszy w
dziejach na ruchómej krze lo- 
dowej w pobliżu Bieguna Pół­
nocnego w warunkach trwają­
cej nocy polarnej udało stę lą­
dować samolotowi. Pilotem, któ­
ry dokonał tego wyczynu, Jest 
otnfk radziecki Czerewlcznyj, 
który postanowił wręczyć uczo­
nym znajdującym się ha dry­
fującej stacji polarnej nr 3 — 
żywność 1 podarunki z okazji 
37 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

® w obecności 15 tys. wi­
dzów na stadionie w Ńagoya 
odbyty sle zawody z udziałem 
lekkoatletów niemieckich, któ­
rzy odnieśli większość zwy­
cięstw. Dobry wynik osiągnął 
Schade na 3.000 m — 8:23.6.

IB BONN. 29 I 30 stycznia odbę­
dzie stę w Henef młodzieżowy 
trójmecz we florecie I szabli 
Niemcy—Belgia—Francja. Udział 
w turnieju będą mogli wziąć 
tylko zawodnicy, którzy nie 
przekroczyli 21 roku życia.

• MELBOURNE. .Około 20 . krajów 
zgłosiło już udział w igrzyskach 
Olimpijskich 1956 r. Obserwu­
je stę wzmożony udział spor­
towców Azji. Wietnam zgłosił 
50 zawodników (w Helsinkach 
10). Syam — 53 (20), Singapur 
— 50 (10), natomiast USA w 
stosunku do Igrzysk w Helsin­
kach zmniejszyły liczbę uczest­
ników Z 323 do 295.

A PARYŻ. 26 listopada w sali Wa- 
gram’ w Paryżu odbędzie cię 

FrancJ*

A INNSBRUCK. Czołowym narela- 
- Christianowi
Pravda I Trudzie Klecker za­
rzucono naruszenie przepisów 

" ? smatorstwie. ponieważ uży- 
czyli za pieniądze w celach re- 

. kjęmowych swych nazwisk i fIr- ;
mle sprzedającej zimowe arty- 

. kuły, sportowe. .
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W BOKSIE 
Grupa 1

w Krakowie... padały rekordy a Ko,®iarz Szczecin zremisował z Gwardia Gd
• SZCZECIN. 7.11 (teł. wł.L Kale- kowal crrlntScvnvanfna ___

Warszawa — 
Białystok — 
1. Łódź m.
2. Warszawa
3. Olsztyn 
4. Białystok

Łódż miasto 11:11
Olsztyn

5:1

Grupa II

10:12
43:21
42:24
26:40
19:45

Wrocław — Stalinogród 
Zielona Góra — ~------'

2.
Poznań 
Stal In ogród 
Wrocław 
Ziel. Góra

Poznań

2:2 
0:6

25:19 
38:23 
28:16
19:47

Grupa III 
Lublin — Kraków 12:10 
Rzeszów — Lodź woj. 12:10
1. Rzeszów
2. Łódź woj.
3. Lublin
4. Kraków

Grupa

6:0

Gdańsk
IV

37:29
24:39
29:37

Bydgoszcz —
Szczecin 14:8

• 20:0

2.
Gdańsk 
Szczecin

Koszalin
6:0 46:20

WROCŁAW, 7.11. (tel. wł.). Mi­
strzostwa lekkoatletyczne Wrocła­
wia mimo pięknej pogody, nie 
przyniosły ani dobrych wyników 
ani spodziewanych w wielu kon 
ku ren cj ach zac iętyc h po] ed y n ków

Niestety, wielu z zaproszonych 
I wvznaczonvch na tę Imprezę za­
wodników nie przybyło do Wro­
cławia. Stosunkowo najsilniej ob­
sadzone były sprinty oraz skok o 
tyczce, gdzie jednak nie starto­
wał rekordzista Polski Adamczyk. 
W skoku o tyczce uzyskano zresz­
tą najbardziej wartościowy rezul­
tat zawodów: wrocławianin Gro­
nowski poprawił o 4 cm dotych­
czasowy rekord Polski juniorów, 
skacząc 377.

Sprinty, w których największe 
zainteresowanie' budził pojedynek 
Schmidta z Baranowskim, wykaza 
ły. że obaj biegacze reprezentują 
całkowicie wyrównaną klasę. 1Ó0 
m wygrał Baranowski (10.9), a 200 
m po pięknej walce Schmidt (22.0).

™-42?>2) Ważny, AZS W-wa - 
JBo, 3) Gronowski, Gw. Wr. — 377 
Avo' Jnn.). 4). Bednawskl.AZS W-wa — 377;
. ,‘n^Jskok: 1) Weinberg, CWKS — 
i-I84, 2<o^nrdysz, Start — Klodz-

kula: 1) Łomowski, Gw. Gd. — 
14.90. 2) Auksztulewicz, CWKS — 
14.00, 3) Chojnacki, CWKS —

SZCZECIN, 7.11 (tel. wł.). Kole-
Jarz Szczecin — Gwardia Gdańsk 
10:10. Sędziowali w ringu Wysp- 
clńskl (Warszawa), na punkty Gra­
czyk (Poznań), Troszkiewicz 
(Łódź) i Bielewicz (Poznań).

Kolejarz ze Szczecina osłabiony 
brakiem dwóch najlepszych pię­
ściarzy Sadowskiego i Pińskiego I, 
którzy walczą w Szwecji w bar­
wach CRZZ wywalczył 1 punkt z 
mocnym zespołem gdańskiej Gwar­
dii oddając już przed meczem 2 
pkt, ponieważ Zieliński w wadze

kowal gdańszczanina za nlespor- 
towe zachowanie. Decyzja ta dała 
Kolejarzowi 1 pkt w tym meczu.

Wyniki walk od muszej do cięż­
kiej (na 1 m. kolejarze): Żmuda 
przegrywa jednogłośnie po czy­
stej i szybkiej walce z Just- 
ką — Murawski Już w 2 r. 
przeważa szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść. Brawurowe ataki 
kolejarza osłabiają Młyńskiego. 
wreszcJe sędzia odsyła gwardzistę 
do rogu.

głośnie przyznano Sokołowskiemu. 
Sędziowie punktowali: Graczvk — 
60:58, Troszkiewicz 60:57, Biele­
wicz — 60:59.

Emocjonujący mecz I ligi kosza 
Włókniarz Łódż-Kolejarz W-wa 

wygrali minimalnie łodzianie

3. Bydgoszcz
4. Koszalin

35:29
17:47

MISTRZOSTWA POLSKI 
W PIŁCE RĘCZNEJ KOBIET 

AZS Poznań — Budowlani Go-
gol in 1:8 (1:4).

Stal Chorzów — 
tochłowice 2:1 (1:1). 
1. Górnik Śwlętochł.

Górnik Świę-

3. Budowlani Gogolin
4. AZS AWF W wa
5. Bndowlan* Chorzów
6. AZS Poznań

10:8

33:13
40:22
50:31

22:34
9:65

Zapaśnicy 
Poznania I 
Stalmogrodu 1 
i Warszawy I 
w finale 
Pucharu Miast
WCZORAJSZA nledzlola zakoń 

czyta eliminacje zapaśnicze­
go Turnieju Miast w grupach 
Żgodnle z przewidywaniami pierw 
sze miejsce w grupach zajęli: w 
pierwszej — Poznań I. w drugie] 
— Stalinogród I. 1 w trzeciej — 
Warszawa I. Ośrodki, w których 
zapuśnictwo stoi niewątpliwie na 
najlepszym poziomie nie dały się 
1 tym razem wyprzedzić pozosta 
łym województwom.

Do zakończenia Turnieju Miast 
1 wyłonienia mistrzowskiego zespo 
łu pozostały Jeszcze rozgrywki 
trzech finalistów. Mistrzowie grup 
rozegrają po tygodniowej przer­
wie mecze o pierwsze, drugie I 
trzecie miejsce, systemem „każdy 
z każdym", mecz I rewanż.

GRUPA 1
Poznań I — Łóc|ź miasto 7:1.

2. 
3

6.

Poznań I. 
Łódź m.
Gdańsk 
Kielce 
Warszawa woj.
Olsztyn

20:0

5:15

70:10 
51:29 
50:26

25’55

GRUPA II
SZCZECIN. 7.11 (tel. wł.) __  

chi — Stalinogród I 3:5. Wyniki 
(na 1 m. szczecinianie): Mchański

Szcze-

został już w 1 min. położony na 
łopatki przez Malika. — Biegański 
przegrał w 11 min, z MIszką. Ku 
olszyn zwycięży! Pyrlocha, DTxa 
przegrał z Gondzlklem. Lesyszak 
pnloży! na łopatk< Bizona, Awie 
rianow przegrał z Wilkiem, a Szop 
ka — z Koniecznym, — Zam 
brzyckl wygrał w o wskutek nie
stawienia się Kasnerrzvka.

Łódź woj. — Bydgoszcz 8:8 w.o

5.
6.

Poznań II —
Stalinogród I 
Warszawa U 
Poznań II 
Szczecin 
Łódź woj. 
Bydgoszcz

Warszawa
18:2

10 10

3:17

58:22 
44 36 
41:38 
4237 
32:48 
22:58

GRUPA III
Warszawa ł — Kraków — 6:2 

(na pierwszym nilej.scu tjnspoda 
rze). musza — Piwowarczyk od 
dał punkty walkowerem na skutek
niedopuszczenia przez lekarza Mi­
chała, kogucia — Leński przegra' 
w 1 mhi. na łopatki ze Swider­
skim, piórkowa — Wojtasik zwy 
ciężył 2:1 Kaletę, lekka — Źóraw 
sk» położył w 7 m!n. na łopatki 
rzutem z odwrotnego pa^a Za­
krzewskiego, półśrednla — Kuczyń­
ski w 7 min. wygrał na plecv 7 
Grossem, średnia — Dubicki już 
w 3 min. uporał się z Gogulskim, 
półciężka — Skowronek w 8 min 
położył na łopatki Wołowca, ciężka 
— rutynowany Michalski w 9 min 
wygrzał na plecy z młodym gwar 
dzistą krakowskim Krawcem.

Sędziowali: marle Kawał
Bajorek Nawałka... , «rXIcllMIWI
Śmiech I Łysakowski (Warszawą)

'i^ówno to spotkanie, jak ł po­
przednie ze Stalinogrodem. roze
grane w sali AWF. zasługuje na 
rscj<qólne wyróżnienie za --------
W) >'rganizację.
1 Warszawa L
2. Wrocław
3 Stalinogród II
4. Kraków
5. Białystok

wzoro

53:1115:1
7:9 31:33
7:9 28-35
7:9 25:37
0:16 5:58

Skuratowicz 
i Caliński

młot’ 1! Pnt Wr mlal nadwagę 1 przegra!en YiL-ine ru!bc 0 * -rin—„ 5!'$walkowerem. W ramach szczecin- 
rL«.!hlaSb S? ~ Len i skiego spotkania doszło do nle-
kiewicz, Bud. Wr. —- 43.89; spodzianki dużego kalibru w po-

stacl zdecydowanego I przekony- 
nuoibiY, wającego zwycięstwa piórkowca

100 m: 1) Kownacka. Bud. Wwa Sokołowskiego nad mistrzem Pol- 
— 13.1, *2) Rzeczkowska Sial Wr. j ski Stefaniukiem. Kolejarz umie- 
— 13.4, 3) Adamowska, Kol. Wr. letnie rozegrał walkę taktycznie. 
— 13.6; Wykorzystując dłuższy zasięg rąk
_400 m: 1) Kownacka. Bud. Wwa " p^Kl

w dal:

51.97:

wyprzedzając ataki gdańszczanina.
1) Ilwlcka, Kol. Slallno- . Mimo wysiłków Stefaniuk nie 

554; 2) Mlnlcka, Bud. O- j mógł rozgryźć agresywniejszego " ~ CyecyLrn Rnrł Gri ! nfrorlwnlLa I waliza ni-Tant-,! InrŁ
W obu wypadkach różnica między ; gród — 554; 2) Mlnlcka, Bud. O- j mógł rozgryźć agresywniejszego 
nimi wynosiła 0.1 sek. Dobrze w | pole — 542; 3) Czeszko, Bud. Gd. ; przeciwnika 1 walkę przegrał jed- 
silnej konkurencji wypad! mistrz! — 482; I nogłośnie.
Polski Juniorów Wożniak, który w,wvj. n %iamon Rud Wr ' ------- ” ...na 100 m wyprzedzi! Szymańskie-1 i3m y ” salamon' Hua- 
go, Jarzembowskiego i Budzyń-1 kuJa. 
skiego, ustępując Schmidtowi tyl- i w * 

_____  . _____  lilnneród 
Walbrz.Najbardziej Interesującą konku 

rencją byl skok wzwyż, gdzie Fa­
brykowski pokonał zdecydowanie 
Lewandowskiego, nie będącego Je 
szcze po kontuzji w swej normal­
nej formie. Fabrykowski za pierw­
szym razem przeszedł 193 cm. 
Trzykrotny atak na 196 nie po­
wiódł się — Fabrykowski minimal­
nie strącił. Jest ón obecnie w ta 
klej formie, że rekord Lewandow­
skiego jest stale w niebezpieczeń­
stwie.

Brak odpowiednich przeciwni­
ków odbił się wyraźnie na wyni­
kach wielu konkurencji. Gdyby 
Wróbel miał godnego rywala, bez 1 
wątpienia osiągnąłby na 5.900 m 
poniżej 15 min. To samo możnp 
powiedzieć o Ludce, który miał na 
400 m wszelkie szanse uzyskać 
poniżej 50 sek.

Duże zainteresowanie wzbudził 
pierwszy start Macha na 800 m. 
Rekordzista Polski na 400 m roz­
począł bieg w bardzo szybkim 
'emple. Po pierwszych 200 m do­
trzymali mu kroku tylko Kreft i 
Maćhlowskl. Wtedy Jednak Mach
zwalnia, na czuto 
który po bardzo 
uzyskał 1:54,4.

wychodzi Kreft 
ładnym biegu

Ciekawą walkę stoczyli specja­
liści 1.500 rn. W tej konkurencji 
zaimponował świetnym finiszem 
Kupczyk, który po biegu przepro­
wadzonym w wolnym tempie, tym 
właśnie 300-rnetrowym finiszem 
zapewni! sobie zwycięstwo I do 
bry wynik.

Rzuty choć Już przeprowadzone 
(z wyjątkiem oszczepu! w stosun 
kowo dobrej konkurencji, nie przy­
niosły dobrych rezultatów, wyka 
zując, źe nasi czołowi miotacze 
sposobią się Już raczej do zimo­
wego odpoczynku, a nie do bicia 
rekordów życiowych.

MĘŻCZYŹNI:
100 m: 1) Baranowski. Gw. Pozn 

— 10.9, 2) Schmidt, Górn. Zabrze 
— 11,0. 3) Woźniak. Bud. W wa— 
11.1, 4) Szymański. Gw. Pozn. — 
11.2, 5) Jarzembowski. CWKS — 
11.2. 6) Budzyński. C\VKS — i 1.4.

200 m: 1) Schmidt. Górn. Za 
brze — 22.0. 2> Baranowski. Gw
Pozn. —
Pozn. — 

400 m:

oszczep: 
- 36.33,

_  ! O wyniku meczu zadecydowała 
। ostatnia dopiero walka, w której

1) Ciachówna. Wł. Toma- j ^mierzyli się Michalak (Gdańsk) i 
12.54: 21 Ilwlcka, Kol. Sta- Posmowskl (Szczecin). W drugim 
— 1111- 3) Gajda. Górn. 1 starciu, kiedy to oba.l zawodnicy

-- i otrzymywali napomnienie za wza-
! jemne przetrzymywanie s’ę. sędzia 
ringowy Wysociński zdyskwalifi-

Wałbrz. — 
dysk: 1) 

— 33.48;

- 11.05
1) Gajda, Góra. Walbrz.

2) Markiewicz, Wł. Wr.
3) Kazimierska, Góra. 

• 34.44:
l Benko, Góra. Wałbrz.

W walce Sokołowskiego ze Ste­
faniukiem pierwsze starcie upły­
wa pod znakiem szybkich i zaska­
kujących ataków Sokołowskiego 
oraz błyskawicznych kontr Stefa­
niuka. Szczecinianin Idzie na wy­
mianę ciosów z dystansu wyprze­
dzając akcje przeciwnika gromadzi 
punkty. Zdobywa przewagę. W 
drugiej remisowej rundzie Ste­
faniuk usiłuje skrócić dystans, ale 
Sokołowski trzyma się ustalonego 
planu walki i wykorzystując dłu­
gość swych rąk raz po raz punk­
tuje. Kontry Stefaniuka i jedna 
seria ciosów likwidują różnicę 
punktową, ale już początek 3 r. 
przynosi zapowiedź sensacji. So­
kołowski rusza do generalnego 
szturmu, atak za atakiem, serie 
ciosów z obu rąk. Zaskoczenie jest 
zupełne, Stefaniuk już tylko broni 
się, usiłując kontrami zmniejszyć 
porażkę.

Zacięta walka trwała do ostat­
niego gongu. Zwycięstwo Jedno-

W wadze lekkiej Stachowicz w 
3 r. został zdyskwalifikowany za 
nieczystą walkę. Punkty dla Gwar­
dii zdobył Fllsikowskl. W lekko- 
półśredniej Antklewłcz (Gwardia) 
wygrał walkowerem z powodu 
braku przeciwnika. W półśredniej 
Piński II niespodziewanie, ale 
pewnie pokonał Zielińskiego. Walka 
należała do mało ciekawych. W 
lekkośredniej Krajewski nie ymlat 
sobie poradzić z dlugoręklm 
Krawczykiem. Polowanie na no­
kautujący cios nie przyniosło re­
zultatu. Gorszy technicznie kole­
jarz przegrał Jednogłośnie. W 
średniej — Paterka nagromadził 
w dwóch pierwszych starciach spo­
ry zapas punktów I choć Ćwlęch 
w 3 r. doszedł wreszcie do gło­
su. różnicy punktów nie zdołał 
Juz odrobić. W półciężkiej — Cy- 
ranek uległ na punkty dysponu­
jącemu silnym ciosem Korolew- 
sklernu, I wreszcie w ciężkiej nie­
spodziewanie wcześnie punkty 
zdobywa Posmowskl.

WARSZAWA. 7.11. — Kolejarz 
Lwa — Włókniarz Łódź 44:48

(22:27). Sędziowali J. Seifert I Bru- 
snlcki — obaj z Krakowa. Widzów 
ok. 1000.

Kolejarz W-wa: Zagórski 1 Kar- 
bownick! — po 12, Wawro — 11, 
Zlotklewlcz — 6, tfowak “ " '
czak. Trener Siesicki.

3, Jań-

(K)

Meldunki

80 m pł.: 1) Mlnlcka, Bud. Opo­
le — 12.4, 2) Rudach, Górn. Walbrz. 
— 14.8.

(J- S.)

TRZY rekordy Polski I klłka 
bardzo dobrych wyników u- 

zyskali lekkoatleci krakowscy, któ­
rzy zorganizowali zawody dla ucz­
czenia 37 rocznicy Październiko­
wej. Kusion w trójboju uzyskała 
1.756 pkt., poprawiając rekord ,

Pięściarze Włókniarza Łódź
„umocnili** ostatnią pozycją

przegrywając z Gwardią Kraków
ŁÓDŹ, 7.11. (tel. wł.) Włókniarz

Łódź Gwardia Kraków 8:12.Polski, należący do Gawełówny (u- ,.-;- —~.-----
stanowiony przed trzema tygod- i porażkę ponieśli pięściarze
niami) o 32 pkt. W poszczególnych ;^l°kmarza ulwierdzając’ się na .__. '___ . . .... i,., _ -7_  ins-ia»nim m p srii w t»hp Jnkhvkonkurencjach wyniki nowej ^re i miejscu w tabeli Jakby
kordzłstki bvłv następujące: 100m;w ?bawie o niezadowolenie włas- 
_  jo 5 wzwvż _  143 kula _ I nych kibiców włókniarze przerre-

’ ’ ’ ;-śli ten mecz do Pabianic. Zawodv
Sprlnterki krakowskiego Koleją- przypadły do gustu miejscowej 

rza pobiły dwa rekordy Polski. : a. d.wa ?1U
Pierwszy w sztafecie 4x200 m — 
1:48,4 I drugi w sztafecie 10x100 m 
2:14,6. Poprzednio rekordy w tych 
konkurencjach należały do Kole
jarza Kr.

143, kula

1:49,8 (ustanowiony
w październiku br.) 1 Budowlanych
Gd. 2:17,9 (1951).

Flgwer (AZS) w pchnięciu kula
miała dobry wynik 1 
czyński (Kol.) w tej samej konku

: długo pozostaną w pamięci widzów. 
I W lekkopółśredniej Stanikowskl 
stawił nadspodziewanie silny opór 
Kudłacikowi, a choć przegrał dDŚć 
wyraźnie, wywarł dobre wrażenie.

W lekkośredniej Guzinski poko­
nał Musiała po dramatycznej w-il 
ce. Łodzianin w 2 r. przyjął nie-

rencji 13.96, Głowiński (AZS) na 
3000 m — 8:45.0, Motyka (Koi.) — 
9:09.8. a sztafeta 3x1000 m Koleja-

j rozważnie kilka silnych ciosów kra 
i^.ry, wo. | kowianina i b>l nimi oszołomiony.

końca rundy. W przerwie odzyska! 
pewność siebie I skutecznym fini­
szem przechylił szalę na swoją

Miotacze warszawscy, którzy Kraus miał kontuzjowaną prawą)Vdi .14UW3Ł,) , n,mi t. t\J dUS rniHł l<oniu„j _____ , ..........,
różnych powodów nie mogli wy- | rękę I zupełnie |ej nie używał w 
jechać do Wrocławia, startowali w; walce z Waszczukiem. Nie uchro 
sobotę na boisku AWF. Rzut oszcze ! nllo to łodzianina od klęski. BI ląc 
-----  slę zwycięstwem ; tylko lew.i pięścią Kraus zdemnlo-pem zakończył 
Sidły, który jak<to Jedyny przekro
czy! 70 m — 70:29. Kopyto nie 
wykazuje odchyleń w formie i 
chociaż tym razem nie udało mu 
się przekroczyć „siedemdziesiątki". 
Jednak uzyskał dobry wynik 69.08. 
Trzecie miejsce zajął Paprocki, 
który wynikiem 63.89 poprawił re 
kord życiowy prawie o metr. Iwa-

3) Szymański, Gw i niuk zajął czwarte miejsce wynl

1) Ludka, Ogn. Pozn. —
50.7, 2) Walczak. AZS Wr.
3) Dominiczak, AZS Wr.

800 m: 1) Kreft. CWKS •
2) Machlmyskl. CWKS —
Mach. CWKS

1.500 m: l

. — 52.4
53.3 

— 1:54,4 
1:58,0, 3)

3 — 1:59.2;
1) Kupczyk. Bud. Gd

3.56.8. 2) Kiełezewsld. CWKS —
:58.8. 3} Gralewskl. AZS W wa —

4) Wladyczańskl. Ogn. Wr

5.000 m: 1) Wróbel. Sp. Wr. — 
15 04.0, 21 Odolezyk. Ogn. W wa —
16:0.1.4. 3) Mielczarek.’Gw. Wr. —

110 m pł.: Bugwla, Kol. Wr. — 
>3; 2) Kardaś, CWKS — 15.6:
200 m pł.: 1) Bugała. Kol. Wr 

. 0. 2) Niemczyk, Kol. Wr. —

w dal: 1) Iwański. CWKS — 702
2) Gronowski, Gw. Wr. — 663, 3) 
Balaszczuk Stal Wr. — 663:

wzwyż: | 
Oliw. — 193,

Fabrykowski, AZS
2) Lewandowski. Bud

. — 185. 3) Neneman. Gw Wr. 
180. 4) Glbes. CWKS — 180.

kiem 63.57.
Nieźle wypadły również pozosta­

łe konkurencje. Poprawiający się 
ze startu na stan młody miotacz 
warszawskiego AZS Andruczyk, 
wpisał się na tabelę 10 najlepszych 
w pchnięciu kulą dobrym wynl 
kicm 14.24. W rzucie dyskiem ten 
sam zawodnik miał 40.02. ulegając
Koszewskiemu 45.06. Zukow-

przerwał tę nierówną walkę.
'Niezłe lub wręcz dobre w lekkich 

wagach, walki w ciężkich stały na 
słabiutkim poziomie. Dopełnieniem 
miary była dyskwalifikacja Jaskó- 
ły w ciężkiej. Ta kara spotkała 
Włókniarza w 3 r.. w której Jaskó- 
la zatraciwszy zupełnie szybkość 
bronił się Jedynie trzymaniem.

Jeszcze przed meczem gwardziści 
prowadzili 4:0. bowiem łodzianie 
oddali punkty w. o. w w. muszej 
i półśredniej.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu gwardziści): Rzesz u t ko o- 
trzyma! punkty bez walki. Kowalski 
pokonał Kargiera, Walczak został 
zdyskwalifikowany w 3 r. w walce 
z Kęcersklm, ForyslaR uległ Sza­
lińskiemu. Kudlacik pokonał Stani- 
kowskiego, Chodorowski wygrał 
w. o. Musiał uległ Guzińskiemu. 
Ryś poddał się w 3 r. Cyranowi. 
Kraus zwyciężył przez t.k.o. w 3 r . 
Wasluka. Biel wygra! na skutek 
dyskwalifikacji Jaskóły w 3 r.

W ringu sędziował Snnwackl 
(Gd.), punktowali Lisowski, Szot 1 
Kubik.

z zagranicy
BUDAPESZT 6.11 (tel. Wł.) — 

W niedzielę zakończyły się w Buda, 
peszcie szermiercze mistrzostwa 
Węgier. Wyniki finałów:

Floret kobiet — 1. Zsabka — 6 
zwycięstw; 2. Kiss — 6 zw., 3. Ilo­
na Elek — 5 rw., 4. Nyari — 4 zw., 
5. Sakovlcs — 2 zw., 6. Agoston — 
2 zw., 7. M. Elek.— 2 zw., 8. Mor- 
vayj — 1 zw.

Tytuł mistrzowski przypadł Zsab- 
ce po dogrywce z Kiss, z którą wy­
grała 4:0. Zsabka górowała nad 
swymi przeciwniczkami błyskotliwą 
techniką. Mistrzyni olimpijska Ilo­
na Elek jest jeszcze daleka od swej 
normalnej formy.

Szpada — 1. Berzsenyl — 6 zwy­
cięstw, 2. Hennyey — 4 zw., 3. dr. 
Nagy — 4 zw., 4. Kausz — 3 zw., 5. 
Baithazar — 3 zw., 6. Rerrlch — 3 
zw., 7. Molnar — 3 zw., 8. Meszoely 
— 2 ZW.

Berzsenyi przegrał tylko z Rau­
szem. Dużą niespodzianką było wy­
eliminowanie b. mistrza świata Sa- 
covitsa a następnie Dunay*a i va- 
ry‘ego. Ogółem walki w szpadzie 
stały na słabym poziomie.

CARACAS 6.11. Do Caracas (We­
nezuela) przybyła 5 bm. reprezen­
tacyjna ekipa radziecka, która we­
źmie udział w organizowanych po 
raz 36 strzeleckich mistrzostwach 
świata.

W skład reprezentacji ZSRR

(Z. T.)

Ogniwo z Bielska
dobrze zaprezentowało się w stolicy
wygrywane z Gwardią. 11:9
WARSZAWA, Gwardia

Warszawa — Ogniwo Bielsko 9:11. 
Wyniki walk (na pierwszym rmej-

ski w kuli zajął drugie miejsce — kiego: 
13.48 W dysku kobiet zwycięży rni<mv 
la Kozłowska — 38.80, a w oszcze chuek
ple Majka — 44.09. pirral

W Poznaniu bardzo dobry wy- i tnunt 
nik w 5-boju uzyskał Sporny (Stal), i'*K' 
Rezultat 3.640 daje Spornemu nor I 'łl'^ ’

uległ Ponickiemu.

piórkowa: Wendh Hia

mę mistrzowską i jest tylko o 70 I <*l<l<osrednia; 
pkt. gorszy od rekordu Polski I Kułakowskim, _Z... ... .... I «L- nStawczyka. W poszczególnych kon 
kurencjach Spornv miał: 100 m — 
11.1, w dal — 698. kula — 12..36 
wzwyż — 180, 400 m — 53.8.

Na tych samych zawodach Wa­
chowski (AZS) wygra! dysk — 
44.00, a Iwaszkiewicz (AZS) w tej 
samej konkurencji 39.18. Gicrwa- 
zik (Stal) pobił dwa rekordy zrze
szenia: na 15 kn 
biegu godzinnym 16.310 m.

0 Puchar CBZZ iv ph namu

Tołkaczewski 100 m dow. 58,0
STALINOGRÓD, 7.11. (tel. wł.). W 

półfinale pucharu CRZZ w pływa­
niu I miejsce w grupie połudnln 
wej zaięło Ogniwo Wrocław 632 pkt 
przed Ogniwem Hvtom 162 Sial* 
Siemianowice 139 i Ogniwem Kra 
ków 54 pkt. Ogniwo Wrocław za 
kwalifikowało się do grupy flna 
lnwejK a Ogniwo Bytom walczyć 
będzie o czwHrte miejsce.

w czasie 1:12.5. a Klemlnska poml 
mo. że nie startowała w swej spe 
cjalnoścl. zwyciężyła na 200 m 
żabka w czasie 3:13.6.

Sial Wrocław zwyciężyła zasłu­
żenie. lecz Jej zawodnicy zgotowali 
dwie niespodzianki. Pierwszą by

r\ m wrocławianin pokonany zo-
Podczas zawodów Tołkaczewski s’al póze* nudo znanego plyw-ika 

uzyskał na 100 m dow. 58,0 — Macha (Górnik! 1:04,4. Petrusowie?
wynik lepszy od rekordu Polski, czas 105.2.
Niestety ze względu na nieprawld- । Drugą porażkę poniósł Lewicki 
łowe wymiary basenu rezultat ten ; na 400 ni st- teJ konku

* •- ' rencji zwyciężył Jan Lutomski (So.)nie będzie mógł być uznany za re­
kordowy.

Z pozostałych wyników na wy­
różnienie zasługują rezultaty: Ba 
sted (Ogn. Ryt.) na 400 m dow. —

w czasie 5:05,6 przed Lewickim 
5:10,8, a na 1Q0 ni st. grzbiet, bc/. 
konkurencyjny był .Józef Lutom­
ski, który przepłynął dystans ten

514.4, Łuczak (Ogn. Byt.) na 200 m ' bvlv słabsze 
klas. 2:52.2. a wśród kobiet Dzl ‘ “
kówny na 400 m dow. 5:49.8
oraz Biskup (Stal Sieni.) na 200 m 
klas. — 3:20.2.

zwyciężyli 
w Pucharze Przyjaźni 
?;yLS ^isnot^
cnar Przyjaźni zgromadził w hau 
snoDtowel Ogniwa w Lublinie 185 
(w lym 41 kobiet) zawodników. We 
Wstępnych grach eliminacyjnych 
odpadłe Wiełu czołowych ping • 
ponglstów jak np. Gaj. Otręba. 
Kawczyk (wskutek choroby). Orli 
KowskL Naumowlcz I In W gra^h 
finałowych kobiet bezapelacyjne 
zwycięstwo odniosła powtórnie Sku

cz (Stal Gdj przed Szmidtów
n Ł Helnrichówną

Łn'.*’ 1 Ra'7-ko (AZS Kr.h 
Sukcesu tego nie powtórzył zdo 

z roku ub Krygier (bp. Łódź) Mimo tej samej Ilości 
zu\clęslw, stosunek setów zadeev 
dowal o tym. że muslal on uznać 
wyzszosc Callńskteeo (Sp w wa) 
Na trzecim miejscu uplasował stn 
Rusiński (Sp. W wa, na czwaru-m 
Rosłan (Ogn Wr.).

Puchar za zwycięstwo zespołów.* 
zdobył powtórnie St. KKF W«r 
szawa.

POZNAŃ, (teł. wł.). Pólfi
nalowe zawady pływackie o pu 
char CRZZ w grupie poznańskie) 
zakończyły się wielkim sukcesem 
Stall — Wrocławia 195 pkt 1 Stall
Poznania • 150 pkt. Przede
wszystkim na uwagę zasługuje su 
kces poznańskiej Stall, która zdu 
lała wyprzedzić zespotv Górnika 
Zabrze — 126 pkt. I Spó|nl Poznań 
— 123 pkt. kwalifikując się tym 
samym obok Stali Wrocław do roz­
grywek finałowych.

Osiągnięcie to jest przede wszyst 
kim zasługą młodych pływaczek 
Bożeny Cedro I Alicji KłemlńsktoJ 
Cedro przepłynęła 100 m st. dow

Pozostałe wyn-ki

(Ol)
ŁÓDŹ 7.11. W półfinałowych za 

wodach pływackten o puchar CRZZ
z udziałem Kolejarza Ogniwa
(Warszawa). Ogniwa (Szczecin) I 
Włókniarza (Łódź), zwycięży! Ko­
lejarz (Warszawa), uzyskując miej­
sce w finale.

Podczas zawodów Freudler z 
warszawskiego Cfgnlwa ustanowi! 
nowv rekord Polski juniorów na 
lÓ0’m dow. — 1:03.0. Ponadto 
Kłopotowski (Ogniwo Warszawa) 
przepłynął 200 m klas, w 2:46.5 
Jest to drugi w Polsce wynik po 
Pelrusewiczu.

Malinowska (Włókniarz) uzyska 
ła na 200 m klas. 3.15.3, Gryka z 
Kolejarza warszawskiego przepły 
nęła 100 m motylkiem w 1:28.1. a 
na 400 m dow. zwyciężyła Werakso 

'(Kolejarz Warszawa) — 5:59.0.

W paru wierszach
BYDGOSZCZ, Turniej

par na żużlu przyniósł zwycięstwo 
parze wrocławskiej Śpójnt Polukard

Kupczyńskt — 16 pkt przed pa 
rą Suchecki — Fitnlkowoki (Bud.

“c 15 Bkl * Parą Kpako
11 ^«■endrowski (Oan. U - 
form» '.... /"dywldudlnle najlepszy 
\vrT^ kazał Kopczyński (Sp 
4 we wazystldch

skF'^7™^ kotar

(^",kiw 37§7™ 
Czuchnowskim (W() _ 35-470 i 
Czarneckim (Wl) _ 36 07 0 Ze­
społowo zwyciężył Włókniarz I

Jąc w w. półśredniej bardzo suro­
wego Ludwika, Widocznie zasuge­
rowało się ono jego błyskotliwymi 
zwycięstwami przez nokaut w A-
klasie.

Najlepszą walkę wieczoru sto-
czyli przedstawiciele w. piórkowej
Wendlocha (Ogn.)
Młody Wendlocha

Rozpierski. 
zaimponował 

dobrym ru-

wchodzą m. In. zasłużeni mistrzo­
wie sportu — Awiłow, Bogdanów, 
Burdenko, Kupko i Plerlobierin 
oraz rekordziści ZSRR — Bobrun. 
Wajnsztejn. Diomin, I&ajew. itkis, 
Mogilewski, Nasonow i Nikandrow

W mistrzostwach reprezentanci 
ZSRR biorą udział po raz pierwszy. 
Otwarcie zawodów nastąpi 14, a za­
kończenie — 27 bm.

skiego, półciężka: Żurawski prze­
grał przez dyskwalifikacje w I r. z 
Borkowskim, ciężka: Pietrzykowski 
1 pokona! Kołpaka.

Sędziowali: w ringu Idziak (Szi. 
punktowali Suszczyńskl (Poz.) Bo 
gdanowicz (Kr.) 1 Leżohubski
(Bvdg.). Widzów ok. 3.D0J

Występujący po raz pierwszy w 
Warszawie pięściarze beniamlnka I 
Ligi — Ogniwo Bielsko odnieśli w 
pełni zasłużone zwycięstwo naci 
stołeczną Gwardią. O osnneczm m

Pierwsza runda kończy się nie 
znaczn) m zwycięstwem Rozpleń- 
sklegnAv drugim starciu Wendlu 
cha rzuca się do energicznego ata­
ku. Demonstrując piękną pracę 
nóg, chodzi on teraz często do star 
cla. w którym jest wyraźnie lep­
szy od swego rywala. Również je­
go szybkie ciosy z doskoków są 
dobre) marki. Na początku trzecie 
go starcia Inicjatywa należała je 
śzcze do pięściarza Ogniwa. Roz-
pierski otrzymuje czasie

co I i Kołpaka, w którym bezape 
lacyjne zwycięstwo odniósł pię

upomnienie za trzymanie
Niestety, pod koniec walki biel 

szczaniu ślubnie I teraz panem 
sytuacji jest rutynowany Rnzpier- 
ski, który ostro finiszując odrabia 
utracone punkty. Sędziowie uzna­
ją .słusznie walkę za nlerozstrzy

BELGRAD, 6.11. W 13 rundzie 
międzynarodowego turnieju szacho­
wego w Belgradzie Bronsztajn 
(ZSRR) zremisował z Karaklalczem 
(Jug.) i prowadzi nadal w turnieju, 
mając 9,5 pkt. Matanowicz (Jug.), 
który ma 9 pkt., odłożył partię z 
Barcza (Węgry). Fetrosjan (ZSRR) 
odłożył partię z Januszewiczem 
(Jug.) loppen (Niemcy zach.) poko 
nał Wadę (Anglia), Pilnik (Arg.) 
wygrał z Porreca (Włochy). Zremi­
sowali: iwkow z Niedelkowiczem 1 
Pirc z Rabarem (wszyscy Jug.). Po­
zostałe partie odłożono.

BELGRAD, 7.11. Na mlędzynaro 
dowym turnieju szachowym w Bel­
gradzie rozegrano 14 rundę oraz 
dogrywki z 13.

W dogrywkach bez wznawiania 
gry Milicz (Jug.) zgodził się na re 
mis z Nlevergeltem (Szwajc.) I Ma­
tanowicz (Jug.) z Barczą (Węgry) 
a Dżuraszewlcz zwyciężył Gligogl- 
cza (obaj Jug.), Janoszewicz (Jug.) 
— Petrosjana (ZSRR) 1 Trlfunowtcz 
(Jug.) — Czerniaka (Izrael).

W 14 rundzie Bronsztajn (ZSRR) 
wygrał z Wadę (Anglia), Nedel 
kowlcz z Matanowiczem (obaj Jug.) 
wynikiem remisowym zakończyły 
«tę partie: Pet ras Inn (ZSRR) — 
Pirc (Jug.). Pnrreca (Włochy) — 
Dżuraszewicz (Jug.). Rabar (Jug.) 
— Pilnik (Arg.) i Milicz — Iwkow 
(obaj Jug.). Pozostałe gry zostały 
odłożone.

Włókniarz U:'śmigielski — 21, 
Jabłoński — 10, Wojciechowski — 
5, Maciejewski. Kwapisz 1 Wi­
śniewski — po 4, Skrzeczkowski. 
Trener Kulesza.

Był to bardzo emocjonujący 
mecz, stojący na dobrym pozio 
mie. Oba zespoły pokazały wpraw 
dzie grę przeważnie -pozycyjną, ale 
'niezwykle dynamiczną i w dozwo­
lonych granicach ostrą. Grę cecho­
wało jeszcze dobre „szanowanie** 
pitki, przez obie drużyny.

Włókniarz tył minimalnie lep­
szy od przeciwnika w konse­
kwentnym , przeprowadzaniu akcji 
oraz w dyspozycji strzałowej z pól- 
dystansu. Kolejarz, grający efek­
towniej. nie zdobył się na skutecz­
ny szybki atak, który jedynie 
mógłby mu przynieść zwycięstwo.

Z zawodników plei*wsze skrzyp 
ce grali Jabłoński i śmigielski z 
Włókniarza oraz Zagórski I Kar- 
bownicki z Kolejarza. Maciejewski 
a zwłaszcza Kwapisz nie błyszczeli 
jak zwykłe, a Wawro z Kolejarza 
ma na sumieniu co najmniej 6 
punktów, zdobytych w 1 połowie 
z póldystansu przez Jabłońskiego.

WARSZAWA, 7.11 — CWKS W-wa 
— Gwardia Kraków 53:43 (22:15). 
Sędziowali Przygoński 1 Raczyński 
— obaj z Łodzi. Widzów ok. 600.

CWKS W-wa: Zochowski 14. 
Z. Popławski, — 12. Kamiński — 
11. Bednarowicz — 10, Golimow- 
ski, Wilczewski 1 Pawlak — po 
2^Buczak, Majer. Trener Ulatow-

Gwardia Kr.: Dąbrowski — 18, 
Pyjos — 13, Wężyk — 5. Wójcik 
— 4, Pacuła — 2. Paszkowlcz — 
1, Bętkowski, Swoboda. Trener 
Groyeckl.

Zwycięstwo CWKS było od pier­
wszej prawie minuty pewne. Woj­
skowi pi*zeważall zdecydowanie w 
grze pozycyjnej, z której zdobyli 
większość punktów z rzutów z pól­
dystansu.

Gwardia w dalszym ciągu, mi­
mo źe wystąpiła tym razem już 
z Dąbrowskim, wykazuje poważne 
zaległości w treningu — co spe­
cjalnie dało się odczuć w celności 
strzałów. T&k słabo 1 niezdecydo­
wanie strzelających krakowian 
dawno nie oglądaliśmy. W tym 
tkwi zasadnicza przyczyna łatwego 
zwycięstwa , CWKS. mimo że w 
I połowie meczu gwardziści wyka­
zali się większą dynamiką gry.

Wyróżnili się Bednarowicz i 2o- 
chowski z CWKS, a z Gwardii Py­
jos i częściowo Dąbrowski. Rów­
nież młodzi Swoboda I Paszkowlcz 
nieźle zagrywali w końcówce me­
czu, gdy musiell zastąpić Pacułę 
I Dąbrowskiego, którzy razem z 
Bednarowiczem 1 Kamluskim z 
CWKS opuścili (nie równocześnie) 
boisko za 5 przewinień osobistych.

GDAŃSK, 7.11 (tel. wł.) Spójnia 
Gdańsk — Stal Poznań 69:54 
(35:28). Sędziowali Czmoch 1 Ujma 
z Warszawy. Widzów ok. 2 tys.

Spójnia: Appenheimer — 20, 
Dronicz i Kąpiński — po 13, Dre- 
gier — 12. Włodarski — 5. Jasiń 
ski — 4 oraz Wojtowicz — 2. Tre­
ner Markowski.

Stal: Kalek — 21, Młynarczyk — 
16, Jaśkowiak — 13, Orlikowski 
I Dopieralskl — 2. Trener Łój.

Drużyna Spójni wygrała zasłu­
żenie 1 zdecydowanie. Gdańszcza­
nie objęli prowadzenie już w pier­
wszych minutach 1 nie oddali gb 
do końca spotkania. '

W Spójni, poza dobryml j choć 
nie znajdującymi się jeszcze w 
swej najlepszej formie Appenhel- 
merefn i Droniczem oraz Kępiń­
skim, wyróżnić trzeba b. zawodnika 
A^S Gdańska Dregicra.

Stal zagrała dosyć słabo. Zawod­
nicy poznańscy nie mogąc uzyskać 
dobrych pozycji do strzałów spod 
kosza, zbyt rzadko decydowali. się 
na strzały z dystansu. Wyróżnili 
się rutynowany Młynarczyk- oraz 
Kalek. _

POZNAŃ, 7.11 (teł. wł.) Kolejarz 
Poznań — AZS PW W-wa 62:50 
(40:16). Sędziowali Reguła i Miętta 
(Kraków). Widzów 2000.

Kolejarz: Świerczewski — * 15, 
Pudelewicz — 13, Fęglerski —12, 
Blewąska — 11, Haglauer — 6, 
Lewandowski — 5, Trener Patrzy- ' 
kont .

AZS: Nartowski — 15, Grzybow­
ski —r 13. Sitkowskl — 9, Przyr
warski - 
charsk!

3. Kowalski — 5, Ku-
3. Willchowski — 2;

Wąsik, Klimaszewski. Trener Ole- 
siewicz.

Za 5 osobistych opuścili boisko: 
Nartowski l Grzybowski z AZS, 
oraz Fęglerski z Kolejarza.

Byt to mecz, jakiego Poznań 
dawno nie oglądał, obfitujący w 
dużo emotdl i błyskawicznych ak­
cji. Obie aruźyny w zasadzie po­
pełniły ten sam' błąd. Do przerwy» 
kiedy każde. zagranie Kolejarza 
znajdowało drogę do kosza, 
AZS-lacy zamiast zwolnić grę, nie­
potrzebnie przejęli system Koleja­
rza, odpowiadając na każdy atak 
szybkim zagraniem.

Po zmianie stron obraz gry u- 
legł zmianie. Warszawiacy strze­
lali tylko z pewnych pozycji, co 
pozwoliło im poważnie zmniejszyć . 
różnicę punktową. W tej części gry 
motorem wielu udanych akcji byt 
Grzybowski, który obok Nartow- ’ 
skiego byl najlepszym zawodni­
kiem drużyny gości.’

W drużynie poznańskiej do 
przerwy wszyscy grali koncerto­
wo. Na wyróżnienie przez cały czas 
gry zasługują Świerczewski, Fę­
glerski i Pudelewicz.

KRAKÓW, 7.11 (tel. wL) Spójnia 
Kraków — AZS Toruń 76:74 
(32:32). Sędziowie Wysocki I Me­
nel z Warszawy.

Spójnia: Jaglelłowicz — 22, Ha­
nek — 19, Więcław — 17. Jabłoń­
ski — 6, Kamiński — 6, Gierko 
__ 6 Lelek. ’

AZS: Olszewski — 23. Grecki — 
22, Sarbinowskl.— 19, Kuczma —
5, Urbaniak — 4. Wnuk — 1.

AZS ne wykorzystał w ostatniej 
~*-----rzutów wol-minucie gry dwóch 
nych.

1. Włókniarz Łódź
2. Kolejarz Pozn.
3. Spójnia Gdańsk
4. CWKS W-wa
5. AZS PW W-wa
6. Kolejarz W-wa
7. Gwardia Kraków
8. Spójnia Kraków
9. AZS Toruń

10. Stal Poznań

3:0
3:0 
2:1

1:2

1:2 
0:3
0:3

153: 98 
174:134 
195:182 
171:164 ' 
167:172 
145:148* 
114:121 
202:217 
176:211 
120:170

Tylko AZS AWF i Gwardia Kr.
bez porażki w lidze kobiecej

KRAKÓW, 7.11 (tel. wł.). Gwar­
dia Kraków — CWKS Kraków 47:40 
(26:18). Sędziowali J. Seifert i Bruś- 
nicki.

Gwardia: Dąbrowska — 12, Ośza-
stowa — 
wałówka

11, Więcław Ko-
6. Żółtowska — 4

Otolińska — 3. Kubik. Trener Gro 
yeckl.

CWKS: Kosiba — 16. Szostak —
7. Lipowska 6. Dudek
Drozdowska — 4, Bulżanka 3.
Kotówna, Bakałarz. Trener Moch­
nacki.

Zwyciężyła lepsza technicznie I 
bardziej rutynowana Gwardia, jak 
kolwiek ambitnie walczące prze 
ciwniczkł prowadziły przez cały 
czas meczu otwarta i równorzęd 
ną grę. O wyniku spotkania zade 
cyduwal pierwszy ..szturm", kiedy 
to gwardzistki zdobyły kolejno 5 
koszy 1 tę przewagę punktową u 
trzymały do końca spotkania, (sh)

POZNAŃ, 
dia Poznań

(tel. wł.). Gwar- 
Włókniarz Łódź

tym samym do swojeui)
zespołu. Zwycięstwo biels/czan jest 
tym cenniejsze, że odniesione zo 
stało bez udziału Whidaka. który 
bawił obecnie z reprezentacją CRZZ 
w Szwecji. Kierownictwo Gward i 
popełniło karygodny błąd wystawia-

Tylko 20 sek. trwała walka w w. 
średniej pomiędzy Pietrzykowskim 
II i Korolewskim. Pietrz> kowskl II 
ud razu przypuścił generalny 
szturm. Wystarczyły dwa celne 
ciosy — Jeden na korpus, a dru­
gi na szczękę 1 Koralewski został

Sukces
55:43 (29:19). Sędziowali Reguła I 
Miętla (obaj Kraków).

Gwardia: Chmielewska — 16. Ję 
drzejczak — 14. Kaczmarek — 
11, Rybarczyk — 6. Zak — 5. Woź

wyliczony.
J. W.

Ponad 50 tys. sportowców
w 504 kolach ZS Budowlani

nlczld Spójni na tle -mistrzowskiej 
drużyny Polski wypadły całkiem 
nieźle. ’ a chwilami stanowiły na­
wet dla rutynowanych warszawia­
nek równorzędnego przeciwnika.

WROCŁAW, 7.11. (tel. wł.). AZS 
Wrocław — Kolejarz Poznań 38:65 
(19:29). Sędziowali Rybka (Kraków) 
I Morawski (Wrocław).

Kolejarz: Kapa!czj'ńska 26.
Powicka — 14. SUska — 9. Beyer 
— 8. Sowińska — 4. Pawłowska — 
4 Trener Grzechowlak.

AZS: Piątek — 15. Olchowa — 
12, Czapkowlcz — 6. Koszalińska

Kolejarz był zespołem pod każ­
dym względem lepszym 1 przewyż­
szał wrocławianie! wyszkoleniem 
taktycznym 1 technicznym. Najlep­
szymi zawodniczkami były: Kapał- 
czyńska i Powleka, które popisy­
wały się szeregiem pięknych za­
grań.

WARSZAWA, 7.11. Kolejarz W-wa 
— Spójnia W-wa 58:50 (27:23). Sę­
dziowali KlimaJ l Wiśniewski —
obaj z Warszawy. Widzów 
1000.

ok.

W Warszawie odbyła się III Kra­
jowa Konferencja Delegatów Zrze­
szenia Sportowego Budowlani.

W konferencji na którą przyby­
ło 174 delegatów z całego kraju, 
wzięli udział wiceprzewodniczący 
GKKF Procek, sekretarz .CRZZ 
Gajzler oraz przedstawiciel Wv^ 
działu Propagandy i Agitacji KC 
PZPR — Gowsz.

Obradom przewodniczył sekre­
tarz Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Budowlanych — 
Garn kowskL

W sprawozdaniu z dot.’.chcza^o- 
wej działalności Zrzeszenia pod 
kreślono duży wkład ZS Budowla 
rd w osiągnięcia kultury flzycznuj 
1 sportu Polski Ludowej.

Stan organizacyjny ZS Budowla 
nl wzrasta z roku ną rok I obej 
muje coraz większą 'liczbę człon 
ków Związku Zawodowego Pra­
cowników Budowlanych | ich ro­
dzin. W roku 1950 było na tere 
nie całego kraju 160 kół sporto

wych ZS Budowlani, liczący *h 
29.673 członków. Obecnie są Już 
504 koła, które zrzeszają 52.345 
osób.

W sprawozdaniu wskazano rów­
nież na przyczyny niedociągnięć, 
które hamują dalsze osiągnięcia w 
pracy nad urnasowlenlem kultury 
fizycznej I sportu wśród szerokich 
rzesz członków pracowników bu­
dowlanych oraz omówiona poziom 
sportu wyczynowego Zrzeszenia.

Po referacie wywiązała się żywa 
dyskusja, a następnie dokonano 
wyboru do nowych władz

W skład Prezydium Rady Głów 
nej ZS Budowlani weszli: przewód 
nlczący Mleczko, zastępcy przewód 
niczącego Cymbala. I Piątka, sekre 
(arz Drącowsk’ oraz członkowie: 
Rusin, Miłosz. Kozieł, Tomllło i Ko­
łacz.

Na zakończenie obrad wręczono 
przodującym działaczom I zawód 
nlkom ZS Budowlani honorowe od 
znaki Zrzeszenia.

organizacyjny 
pływaków
PŁYWACY mogą wreszcie po­

chwalić się nie byle Jakim 
sukcesem organizacyjnym. Oto po 
ostatecznym uzgodnieniu z przedsta­
wicielami Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej (pozostałe zalntereso. 
wane ministerstwa wcześniej wyra, 
zjly zgodę) Przewodniczący GKKF 
podpisał zarządzenie w sprawie na­
leżytego wykorzystania krytych 
pływalni.

nlak 3. Szafrańska 0. Tre- Kolejarz W-wa: Wikarska — 28,

Nieudane zawody gimnastyczne
Kobiety znacznie zdystansowały mężczyzn

STALINOGROD, 7.11 (te| t 
.V Piotrowicach Śląskich odbyły 
»ię kontrolne zawody czołówki 
gimnastycznej z udziałem 25 za­
wodniczek I 12 zawodników. Wśród 
kobiet, Jąk zwykle, bezkonkuren 
cyjną była Helena Rakoczy, która 
pewnie zajęła pierwsze miejsce z

^'y. rMdzając o 
blisko 4 pkt. Dorotę Horzonek i 
Stefanię Świeży. W konkurencji 
mężczyzn, w nieobecności na­
szych najlepszych zawodników, 
którzy nie stanęli na starcie z po­
wodu kontuzji, pierwsze miejsce 
zajął Ryszard Kucjasz z oceną 
104,5 pkt. Przed Jerzym Solarzem 
- 101,35.

Pierwszy od llpca występ na­
szych czołowych gimnastyków 
wypad! znacznie gorzej niż w cza 
sle Spartakiady 1 słabiej, niż tego 
powszechnie oczekiwano. W pierw 
szym dniu zawodów, w którym 
ćwiczono układy obowiązkowe, za 
wodnicy wykazali gorsze ich opa 
nowanie, nik kilka miesięcy temu. 
Szczególnie n’eiuteresujace były 
ćwiczenia mężczyzn, -śród kió-

och zabrakło m. In.: Tomali, Klo­
aki Jokiela i Ogrodnika z CWKb 
oraz Soball (Stal) — nie wykuro 
wali sie oni jeszcze z poważnych 
kontuzji Prowadzenie od pierw 
szych konkrencjl objął Kucjasz. 
Który n’e oddał go |uż do końca: 
jednak ani zwycięzca, ani jego 
najgroźniejsi przeciwnicy: swlęiek. 
kokosa, Śzolarz i Leslńskl nie ćwi­
czyli na zadowalającym poziomie 
Powszechnym zjawiskiem było 
przerywanie ćwiczenia przy pierw 
szym elemencie I zgłaszanie po 
prawkl O ćwiczeniach ot wiąz­
kowych. wolnych, na koniu z łę­
kami I na kółkach były oceny wy­
łącznie poniżej 9 pkt.

Kobiety miały’ lepiej opanowane 
układy obowiązkowe. Rakoczy już 
w pierwszym dniu zawodów wy- 
kazała, że bynajmniej nie obnl 
żyła lotów. Na drugie miejsce po 
• wlczeniach obowiązkowych wysil 
nęła się Horzonek. której poważ­
nie zagrażała Swlożanka. ‘ Te dwie 
zawodniczki ćwiczyły na swym 
normalnym, niezłym poziomie.

Drugi dzień zawodów, w któ­
rym ćwiczono układy dowolne, 
wykazał leszcze większą różnicę 
poziomu między grupą mężczyzn 
i kobiet. Zawodnicy nie pokazali 
układach własnych nic nowego. 
Wxkonvwal! oddawna znane już 
elementy, zresztą Jak dawniej nie 
czvsto bez wykończenia. Gdy do 
damv do tego, że 4 zawodników 
wycofało się przed zakończeniem 
konkurencji, a jedynie 4 uzyskało 
minimum klasyfikacyjne, możemy 
stwierdzić, że poziom naszej czo 
lówkl męskiej nie przedstawia sfę 
w tej chwili wesoło.

Kobiety w układach dowolnych 
pokazały poziom zdecydowanie 
lepszy niż ich koledzy. Każde 
ćwiczenie Rakoczy, wykonywane 
czysto, z właściwą jej dynamiką, 
obfitujące w trudne elementy i 
piękne połączenia było entuzjasty­
cznie oklaskiwane przez widow­
nię. Odświeżyła ona swe układy, 
wprowadziła do nich szereg no­
wych, ciekawych elementów. M. 
In. wykonała piękny, trudny ze-

skok saltem z równoważni, którego 
nauczyła się nie dawno od ra­
dzieckiej zawodniczki Danlłowej.

MĘŻCZYŹNI
12-bóJ 1. Kucjasz (Gńr) — 104,5. 

2. Solarz (W!) — 101.35; 3. Swlę 
lek (Stal) — 98,65. Ćwiczenia wol­
ne 1: Kucjasz — 17.3, 2. Solarz 
— 17,25, Koń z łękami 1. Roko-
sza 18,
Kółka: 1. Kucjasz

2. Solarz 17,75,
slńskl - 
skl — 1 
Drążek 
Lesińsk’

17.5, 2. Le-
17,2, Poręcze: L Leslń-

18,45, 2. Kucjasz

- 18.30, 2.

17.45.

ner Dylewtcz.
Włókniarz: Żylińska — 12. Jać 

— 8. Przepałkowska — 6. Szczu 
rzyfiska — 6. Grabowska — 4 
Blazlńska — 4. Lutroslńska — 2. 
Trener Żyliński.

Zwycięstwo swe zawdzięczają 
gwardzistki lepszej taktyce grv 
oraz wykorzystaniu błędów w 6- 
bronie przeciwniczek. które nie 
umiały wykorzystać w drugiej po 
łowię przedwczesnego zejścia za 
pięć osobistych Kaczmarek, a gra 
ły niepotrzebnie przeważnie na ży- 
lińską, rzadko dopuszczaną do 
strzału.

Loth — 9. Piechotka 8. Kon-

Znaną jest rzeczą, że dotychczaso­
wy tryb rozdziału godzin na kry­
tych pływalniach krzywdził wyczy­
nowców. Zdarzało się w całym kra. 
Ju, że były okresy w czasie dnia, 
szczególnie wtedy, gdy trenowały 
sekcje wyczynowe zrzeszeń, te pa­
nował niesamowity tłok uniemożli­
wiający normalny trening. Bywało 
również, że pływalnie świeciły pu­
stkami (przeważnie w godzinach 
przeznaczonych dla różnych insty­
tucji).

Wiele też było skarg na brak 
przyrządów lub urządzeń, - na złe 
chlorowanie wody w basenach, nie. 
odpowiednią temperaturę wody, na 
przeprowadzanie generalnych re­
montów w okresie pełnego sezonu 
Itd.

Zarządzenie Przewodniczącego kła­
dzie kres dotychczasowemu stanowi 
Odtąd sekcje społeczne przy WKKF 
1 St. KKF mają prawo 1 obowiązek 
kontroli wszystkich krytych pły­
walni na swoim terenie oraz Infor­
mowanie WKKF lub GKKF o wszel­
kich niedociągnięciach administra, 
torów pływalni.

Zarządzenie ustala generalnie 
przydział godzin dla zrzeszeń na 
terenie całego kraju i tak:

a) na pływalniach administrowa­
nych przez MDK od-g. 18.30 — 22.00, 

b) na pływalniach administrowa. 
nych przez Min. Gosp. Kom. od g- 
17—22 przez sześć dni w tygodniu, 

c) na wszystkich pozostałych pły­
walniach od 17—22.

Paragraf 5 zarządzenia przewiduje, 
te dotychczasowe porozumienia 
między zainteresowanymi stronami ' 
ustalające korzystniejsze warunki u- 1 
żytkowanla pływalni powinny być i 
nadal utrzymane. Odpowiedzialny­
mi za wykonanie zarządzenia są 
Przewodniczący Komitetów KF. |

STALINOGRÓD, 7.11. (tel. wł.). 
Spójnia Stalinogród — AZS AWF 
Warszawa 32:65 (17:32). Sędziowa­
li Michaś I Hadryś z Olsztyna.

AZS: Gruszczyńska-Olesiewlcz — 
26. Węgrzynowicz — 17, Woluch 
— 8. Dobrucka — 6. Kłosińska — 6.

Spójnia: Rzepówna — 13, Swler* 
kot — 11, Kaczmarek — 4. Ko- 
plecka I Wojtowicz — po 2.

Mimo wysokiej porażki zawód-

dzlołkówna-Christians — 6, Mo­
tyl J. 5, Forysiak — 2. Trener Sie­
sicki.

Spójnia W-wa: Pachtowa — 14, 
Zientarska — 11, Urban 10. Dziak 
— 7. Ratajczak — 5, Łączyńska — 
2. Witkowska — 1. Trener Pachla.

Spotkanie stało na bardzo prze­
ciętnym poziomie. Oba zespoły mi­
nimalnie tylko przypominały swo­
je nieraz dobre zeszłoroczne wy­
stępy. Zwycięstwo Kolejarza było 
w równym stopniu niespodziewane. 
Jak i "najbardziej zasłużone. Za­
sługa w tym przede wszystkim Wl- 
karskiej, która miała jednak uła­
twione zadanie wobec słabej gry 
defensywnej Spójni.

1. AZS AWF W-wa 
2. Gwardia Kr.
3. Kolejarz Pozn.
4. CWKS Kraków
5. Gwardia Pozn.
6. Spójnia W-wa
7. Włókniarz Łódź
8. Kolejarz W wa
9. AZS Wrocław

10: Spójnia St-gród

3:0 203:112
3:0 
2:1

135:113 
162:109

2:1 • 143:124

1:2
0:3 
0:3

137:129 
112:117
139:163 
154:200 
104:155 
105:172

Kolejarz Ostr. i Ogniwo Wr.
na czele drugo.igowców

GRUPA I
POZNAŃ, 7.11. (tel. wł.); Kole­

jarz Ostrów — Spójnia Łódź 46:42 
(20:24). Najwięcej punktów dla 
Ostrowa zdobyli Grzęda — 15 I No 
wackl — 13, dla Spójni Szmidt — 
12.

POZNAŃ, 7.11. (teł. wł.). Gwardia 
Poznań — AZS AWF W-wa 62:53 
(31:21).

Od samego początku meczu Im 
cjatywa należała do miejscowych, 
dla których punkty zdubyll: ‘Ma­
łek — 20, Busza — 15, Szewski * 
Gawron — po 9, Chudziński I Ge
leta — po 4 oraz Piaszjk — 1. 
Strzelcami u akademików byli: Ple 
chocki — 14, Hądzelek — 10. P‘
wowar —■ 
skl — 5, 
— 2.

TORUŃ,

14, Hądzelek — 1Ó. P*
11. Mróz — 7. Lisaków-
Dauksza Kmiecik

----- - 7.11. (tel. wł.). Kolejarz 
Toruń — Start Lublin 75:60 (38:23). 
Sędziowali Olszewski I/ Szczygle! 
(Gdańsk),

GRUPA II
KRAKÓW, 7.11. (tel. wł.). Ogni­

wo Kraków — Górnik Zabrze 
72:53 (29:23). :

Ogniwo: Ludzik — 20. Korcala — 
15, Łysy — 12. Krupa — 11. .Cza- 
marski — 6, Langer — 6. Surdy- 
ka — 2. Trener Filipkiewicz.

Górnik: Przybylski — 18. Ma­
licki — 10. Kowol —10. Lasota — 
8. Szawickl — 3. Spyra — 2, 
Szczęsny — 2.

WROCŁAW. 7.11. (tel. wł.) Ogni- 
— Budowlani Toruń

54:52 (32:21).
Punkty dla- -.. — Ogniwa zdobyli: 

Świątek — 13. Mach l Spisackl — 
po 11, Babiński — 7, Romanowski 
— 6. Wiśniowski — 4. Zasucha — 
2: dla Budowlanych: Kleczkowski 
-- 20, Wawrzyniak — 11. Samo-
rzewski 10,
Śkrzypczyńskł
2. Mizgalski -

Franciszek — 
- 3, Ruszyńskl

GDAŃSK, 7.11, (tel. wł.) Gwardia 
Gdańsk — AZS Szczecin 70:57 
(40:28), Sędziowali Rusiecki 1 Re- 
glec z Olsztyna. Widzów ók. 1.5 
tys. , ■

Gwardia: .Czarnocki — 28, To­
maszewski — 16. Malewski —'9. 
Pleśclk — 6, Kowalski — 4. Gruca 
— 3, Gierszewski I Sobotka — 
po 2.

AZS: Szempllńskl -T 16, Madej 
— 13. Kuszman 1 Wysock* — po 7. 
Wojciechowski 1 Maliszewski — 
po 6, Krllkowskl — "

Kolejarz: Dolegała — 20, Bahu- 
klewlcz — 18, Tlauka I — 13, Po 
kora — 13, Glerałtowskl — 8, 
Tlauka II — 3, Zamlara — 0. Tre­
ner Stefanowicz,

Ukazanie się omawianego zarzą­
dzenia w przede dnia Festiwalu I 
zbliżającego się okresu przygoto­
wań do Olimpiady, wszyscy pływa­
cy witają z uznaniem. Słuszna spra­
wa, stawiana od roku przez pływa­
ków a popierana przez opinię pu­
bliczną a m. In. 1 „Przegląd Bpor- 
*owy°, doczekała się wreszcie po­
myślnego rozwiązania. Można teraz 
z całym spokojem oczekiwać, źe 
rozwój pływania przybierze odtąd 
na słle, co będzie najlepszym wy­
rażeni wdzięczności ze strony pły­
waków za wykazaną troska.

Kucjasz — 17,45, 2. 
16,45, Skok 1. Solarz 

Kucjasz — 18,05.
KOBIETY

8-bóJ: 1. Rakoczy (Wl) — 77,1,
2. Horzonek (S) — 73.5, 3 Świerży

8-bóJ: 1.

(S> — 73.45. Wolne 1. Rakoczy — 
19.5, 2. Świerży — 18,95. Równo­
ważnia 1. Rakoczy — 19,15, 2. 
Horzonek — 18.15. Poręcza 1. 
Rakoczy — 19,15, 2. Świerży — 
18. Skok: 1. Rakoczy — 19,3, 2. 
Świerży — 1".M. Nlepokojczyck»

Start: Niedziela — 18, Borowski 
— 12. Arciszewski — 11. Oszast — 
10, Hanzę — 5. Mamlńskl — 4. 
Kurowski — 0. Trener —..........
la.
1. Kolejarz Ostrów 
2. Gwardia Poznań 
3. Kolejarz Toruń 
4. Ogniwo Łódź 
5. AZS AWF W-wa 
6. Gwardia Wrocław 
7. Start Lublin

Niedzic-

2:0

0:2

97:84
62:53 

116:103 
109:105
96:103 

'59:67
102:128

1. Ogniwo Wrocław
2. Budowl, Toruń
3. Gwardia Gdańsk
4. Spójnia Łódź
5. Ogniwo Kraków
6. Górnik Zabrze
7. AZS Szczecin

2.
2:0

0:2 
0:2

125:87 
144:89
70:57
41:40 

107:145
93:113 
92:141
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Unia

le. jako swego rodzaju
Za niąlinia pomocy.

pierwsza 
skutecznie

przekombinowała 
i przegrała 
1:2 w Krakowie

również w stolicy
nie przegrali

Remis w Bytomiu jest sprawiedliwy
choć CWKS wyrównał w ostatnich sekundach

KRAKÓW, 7.11. (tel. wł.). Ogni­
wo Kraków — Unia Chorzów 
2:1 (0:0). Bramki dla Ogniwa: Ra­
doń 1 Kasprzyk, dla Unii Cieślik. 
Sędzia Marcinkowski (Ł). Widzów 
ok. 30 tys.

WARSZAWA, 7.11. Gwardia War­
szawa •— Górnik Radlin 1:1 (0:1). 
Bramki zdobyli: Cichocki dla Gwar­
dii I Matula dla Górnika. Sędziował 
Szperling (Ł). Widzów 8 tys.

Gwardia: Stefanlszyn, Sobczak. 
Maruszklewicz, Ochmański, Wi­
śniewski. Zientara. Olszewski. 
Brzozowski, Machorek, Baszkiewicz, 
Jazlowieckl (Cichocki).

Górnik: Budny. Pytlik, Grze- 
goszczyk. Budziński, Bożek, Olejnik, 
Dybała, Matula, (Saks), Szleger. Wa­
rzecha, Wiśniowski.

Defensywna taktyka, zastosowana 
przez piłkarzy Górnika, przyniosła 
im dalszy punkt mistrzowski ! mia­
no druzvnv niepokonanej w sześciu 
kolejnych meczach. Górnicy zda­
wali sobie sprawę z tego, że z 
Gwardią będą mieli bardzo ciężką 
przeprawę, tym bardziej, gdy w 
ataku zabrakło znajdującego się w 
dobrej formie .Jankowskiego. Po 
zostawili więc w ataku tylko trzech 
zawodników; Szleger, a szczególnie 
Warzecha mieli zadanie grać w ty- C£CW£LIK

Ogniwo: Pajor. Mazur. Kaszuba 
Skrzat. Wapiennik. Kolaka. Gołąb. 
(Kadłuczkai. Dudoń. Radoń, Kas

Unia: Wyrobek. Giebur, Rarlyla. 
Bomba, T:m. Siekiera, Pohl. Su-
szczyk. Alszcr, 
<Mateja).

Michałek,

Po raz drugi w krótkim odstępie 
czasu doznała Lula porażki w me­
czach przeciw drużynom krakow­
skim. walczącym w tym roku c 
utrzymanie się w I lidze. .leriiią z 
zasadniczych przyczyn jej porażk 
była utrzy nnijąca się w dalszym
ciągu
meczem fornia Ogniwa, ora 
manewr taktyczny

po

lii lid bramkę ('nil a nadbiegający 
Radoń zepchnął .piłkę w przeciw­
ny róg bramki. W kilka minut 
później Bartyla przegrał znów 
pojedynek z Kasprzykiem, który z 
najbliższej odległości zalatwH re 
s?fę. W 2 min. później Bartyla 
spowodował znów ..krótkie" sptę 
cie pod swoją bramką I tylko 
ofiarna Interwencja Giebura zapo­
biegła utracie 3 bramki.

Słynny landem chorzowski Cie­
ślik 1 Alszer długimi okresami 
byl niewidoczny na boisku. De 
fensorzy Ogniwa obstawili tę groź

Bramki nie będzie, mimo Iz Budny leży bezradny na ziemi. Olszewski, który spowodował te 
niebezpieczną sytuację mógł tylko pomyśleć sobie — coby to było gdybym się nie przewróci!

_______  Fot. E. Franckowlak

| Bez większego wysiłku
Włókniarz wygrał z Gwardią 2:0 

na czoło tabeli
do napadu, gdzie 
nie wpłynęła na 
linii — natomiast 
w defensywie Iłył 
pieniem. Dzisiejsza

z każdym

szpetnie pojedynek z

nakazywała ściągnięcie Sttszczyka 
w pobliże bramki Wyrobka, która 
niemal od początku meczu znajdo 
wała sic w niebezpieczeństwie.

zwyżkująca

forma Barlyll

przegrał 
Dudoniem

ŁÓDŹ, 7.11. (teł. wL). Włókniarz
Łódź Gwardia Bydgoszcz
(0:0).' Bramki zdobyli: w 61 min. 
Soporek, w 70 min. Kokot. Sędzio­
wał Fronczyk z Tarnowa. Widzów

Wspaniałą formę wykazał Wyro­
bek; szczególnie obrona strzału 
Kasprzyka w 37 min. gry była 
czymś rzadko oglądanym na na­
szych boiskach. Fantastyczna ro 
binsonada bramkarza Unii l wy­
bicie na róg strzału. Idącego w 
górne okienko wzbudziło zachwyt 
widowni.

Najlepszymi zawodnikami zwy­
cięskiej drużyny byli: Kaszuba. 
Wapiennik l Radoń.

Po bezbramkowej pierwszej po­
łowie jyż w 1 min. gry po zmla 
nie boisk las żółtych chorągiewek

Wyniki rezerw

Włókniarz: Kłaczek, Stuslo, Wlaz- 
, Baran, Jańczyk. Koźmiński. Je­

zierski, Pilarski, Kokot, Soporek. 
Kubocz.

Gwardia: Burchardt, Dziadek 
Nowacki, Murzyn. Szczepański, Pi­
skorz, Wiśniewski. Przybylski, Pią­
tek. Norkowskł. Czyż.

Włókniarze ani przypuszczali, że 
zwycięstwo nad Gwardią da im pro­
wadzenie w tabeli z realnymi per- 
spektywaml na ostateczny sukces, 
o którym marzy co najmniej po­
łowa Łodzi. Gdyby sobie zdawali 
sprawę, Jak wielką zmianę w ich 
sytuacji może spowodować zwycię­
stwo. zapewne z większą energia 
walczyliby o nie w pierwszej po 
Iowie.

Mecz właściwie przez długie 
kwadranse nfe wróżył sukcesu ło-

^c+iAP^
Był to zwrotny moment meczu

rósł wysoko
szczelnie 
okrzyk

stadionem.
wypełnionym 

a głośny

dzianom. Co prawda defensywa

w odległym 
stadionu... U

kilometrów orl 
W 9 min. póź-

Ogniwo Bytom — CWKS 0:1 (0:0)

Budowlani Chorzów — Gwardia 
Kraków 0:1 (0:0)

Ogniwo Kraków — Unia Chorzów 
2:1 (0:1)

Gwardia W-wa — Górnik Radlin 
5:1 (1:1)

Włókniarz Łódź — Gwardia Byd­
goszcz 2:1 (1:1)

niej chorągiewki podniosły się w 
górę po raz drugi.

Ogniwo nacierało dalej, ale I 
Unia n‘e zrezygnowała z walki. 
Na kilka minut przed końcem me­
czu Cieślik, bliskim strzałem zmie­
nił wynik na 2:1 Nastąpiły falowe 
ataki nacierających z Impetem 
chorzowian Wyczerpani nerwowo 
kibice Ogniwa ' z niecierpliwością 
patrzyli na zbyt wolno — Ich zda 
niem — posuwające się wskazówki 
zegarków, gdyż wielki zegar boi 
skówy nie wytrzymał emncjl me 
czowych I «padi z wieży. Końcowy 
gwizdek sędziego przyjęli oni z
■wielką radością. (H).

1. Gwardia
2. CWKS
3. Gwardia

5.
6.

9.
10.

TABELA

Kraków

W-wa
*ntwo Bytom 

Kolejarz Pozn. 
Ogniwo Kraków 
Unia Chorzów 
Włókniarz Łódź 
Górnik Radlin 
Budowl. Chorzów 
Gwardia Bydg.

26:8
26:6
21:11 
18:18

17:19 
16:18 
15:19

10:24

58:16 
49:14
29:22
24:26 
35:37
24:37
30:28 
28:37

15:54

Włókniarza okazała się wystarcza 
jąco silna dla zastopowania ope­
racji przeciwnika, ale na odwrót 
napad gospodarzy nie miał dość 
siły bojowej, aby skutecznie strze 
Uć. Bramkarz Burchardt I Nowac­
ki na środku obrony uniemożliwia 
U Włókniarzom zdobycie prowa­
dzenia.

Zresztą łodzianie nie miel! spo­
sobu na wypracowanie dogodnej 
sytuacji strzałowej. Przez pierw 
szą połowę pokutowały w Ich grze 
stare nawyki: hlperkombhiacje I 
rozciąganie gry w szerz bez na 
glego uderzenia frontem. Wszyst­
ko zmieniło się w II połowie, kie­
dy to łodzianie spróbowali powo 
dzenla. często stosując przerzuty 
w napadzie, kiedy w 61 min., po 
akcji prawą stroną. Pilarsk1 prze­
rzucił nagle piłkę na lewą stronę 
Kubocz ostro dośrodkowa!, a So­
porek głową skierował piłkę do 
bramki.

Do tej chwili bowiem gwardziści 
mieli Jeszcze nadzieję na utrzyma 
nie wyniku bezbramkowego, a 
groźne raldy Brzeskiego rokową 
ły nawet zwycięstwo bydgoszczan 
Utrata bramki speszyła gwardzl 
stów. Przez 10 minut trwał ostry 
napór Włókniarza, uwieńczony dru 
glm celnym strzałem Kokota. Lo 
śy walki były Już rozstrzygnięte 
Włókniarze zmniejszyli tempo 1 
poświęcili się w większym stopniu 
pieczołowitemu kryciu przeciwni­
ków.

Mecz nie był zbyt Interesujący 
Tylko w ciągu pierwszych 15 min 
mógł zadowolić. Nie ulega jednak 
wątpliwości, Iż gospodarze, lepsi 
w każdej formacji, odnieśli zasłu 
żonę zwycięstwo. W Ich zespole 
zyskał uznanie młody stoper Wla

działała druga linia Olejnik — 
Bożek. A kiedy napad Gwardii mi­
nął I tę parę, zawsze miał Jeszcze 
przed sobą, operującą wyłącznie 
pod własną bramką, dobra trójkę 
obrońców Pytlik — Grzegoszczyk 
— Dudziński.

Aby przejść i rozbić tak szczel­
nie zmontowany blok obronny 
przeciwnika, napastnicy Gwardii 
muslellby być w bardzo dobrej 
formie.' Ponieważ Jednak I Macho­
rek i Baszkiewicz grali dziś znacz­
nie gorzej niż ostatnio, dużo go­
rzej, niż w meczu z Dynamo, atak 
Gwardii zdołał wywalczyć dla 
swych barw tylko 1 punkt.

Mecz nie stal na spodziewanym 
poziomie. Pierwsza połowa upłv 
nęła na zmiennych, obustronnych 
atakach, pełnych błędów 1 przy­
padkowości. Górnik zdobył pro­
wadzenie po błędzie najlepszego 
zawodnika Gwardii Maruszklewlcza. 
W 32 min. grający na środku Wl 
sniowskl chciał podać piłkę Matu­
le. podał niecelnie, wprost pod no 
gi stopera Gwardii, ale piłka mi­
mo to dotarła do adresata, nieocze­
kiwanie nawet dla niego, samego. 
Skierowanie piłki do siatki z bli 
sklej odległości nie sprawiło nle- 
obstawionemu Matule specjalnych 
trudności.

Po przerwie Gwardia atakowała 
cały czas. Jej obrońcy operowali 
przeważnie na środku boiska, a Ste- 
fanlszyn miał w sumie zaledwie 
kilka piłek. Wynikiem zdecydowa­
nej przewagi była tylko jedna 
bramka, zdobyta przez Cichockie­
go, który wszedł na miejsce kon­
tuzjowanego Jazłowieckiego I po 
centrze Brzozowskiego wepchnął 
piłkę do siatki Budnego.

Na więcej bramek nie starczyło 
napastnikom Gwardii ani konceptu 
ani umiejętności. Gornlcv nie do­
puszczali Ich do strzałów, a Jeżeli 
już do nich dochodzili, Budny był 
zawsze na posterunku.

W drużynie Górnika doskonale 
zagrała pomoc l obrona. Grzego 
szczyk i Olejnik zasłużyli na po 
chwalę za bezbłędne wykonanie 
swych zadań. W ataku zaś widocz­
ni byli tylko Wiśniowski 1 Dyba­
ła. W Gwardii zawiódł atak, z’ po­
zostałych na dobrą notę zasłużyli 
Zientara. Maruszklewicz I Ochmań­
ski. (a)

BYTOM, 7.11. (teł. wł.). 
Bytom — CWKS 2:2 (1:1).

Ogniwo 
Brąmki

strzelili w 35 min. Cichoń (samo­
bójcza), w 43 min. Sąsiadek..w 46 
min. Kempńy. w 90 niin.. Janeczek. 
Sędziował Szlejter ze Szczecina. 
Widzów zaledwie 7.000.

Ogniwo: Skromny, Maselll'.'(Pi®- 
churko). Olejniczak. Cichoń, Nar- 
loch. Kauder. Sąsiadek. Trampisż 
Kempńy, Jerominek, Wiśniewski.

CWKS: Szymkowiak. Zieliński 
Orłowski. Hajduk. Strzykalskl. Grzy- 
wocz. Cechelik, Bryehcy. Kowol. 
Pohl, Piechaczek (Janeczek).

Pierwsze minuty tego spotkania 
pozwalały spodziewać się, że. gra 
odpowiadać' będzie sławie nazwisk 
zawodników’;, występujących w obu 
zespołach. Mocne tempo, sprawne 
kombinacje obu ataków, akcje 
przenoszące się lotem b.łyskawjcy 
z jednej połowy boiska na drugą 
— słowem: Już byliśmy skłonni 
żałować tych 30.000 widzów; któ­
rzy tym razem nie przyszli na 
mecz, że ominie Ich wyjątkowo 
piękne widowisko.

Niestety, doskonała gra obu ze­
społów w pierwszych minutach 
meczu była jedynie przysłowiowym 
słomianym ogniem. W miarę upły­
wu czasu gra stawała się coraz 
mniej dokładna, tempo osłabło./Ale 
w sumie mecz mógł się przecież 
podobać, choćby z uwagi na nie­
pewny, dosłownie do ostatnich se 
kund. Jego wynik końcowy.

Był to .ńjecz_ niecelnych podań. 
Do wyjątków należało" precyzyjne 
podanie, które adresat mógłby 
przejąć bez wysiłku. \V tych nie­
celnych podaniach celowali zwłasz­
cza pomocnicy, z których tylko 
Narloch myślał w grze ! starał się 
dokładnie wypuszczać w bój swo 
ich. nap^tnl.ków. . Grzywocz : spra 
wiał wrażenie bardzo zmęczonego 
a wysunięty do przodu Strzykal­
skl. długo nie mógł sobie znaleźć 
miejsca na boisku, biegając bez­
produktywnie.

Tym razem linie ofensywne obu 
zespołów zagrały lepiej, niż for- 
fnacje obronne, zwłaszcza w ze 
spole Ogniwa. 2e gospodarze' nie 
zainkasowali wczoraj obu punk­
tów, w tym największa „zasługa** 
własnych obrońców. Prowadzenie 
dla CWKS uzyskał... Cichoń, który

plasowaną główką posłał piłkę pod 
samą poprzeczkę, ponad niepo­
trzebnie - wybiegającym Skromnym. 
A znów wyrównująca bramka pa- 
dla dosłownie na 10 sekund przed 
końcowym gwizdkiem również z 
winy obrońców bytomskich, którzy 
niedokładnie obstawili napastników 
wojskowych,: oczekujących na .bi­
ty przez , Strzykalskiego rzut wol­
ny./ ■

Ale w zasadzie wynik remiso­
wy, odpowiada wydarzeniom na 
boisku. CWKS miał długie okresy 
przewagi, a w ostatniej fazie gry 
bez , przerwy przesiadywał pod 
bramką niepewnego wczoraj w u- 
stawianiu ■ się I wybiegach Skrom­
nego. Niestety, napastnicy gości 
hołdowali systemowi ..100 podań I 
50 -zaląćzniftów". gubiąc się w nich 
1 rzadko, dochodząc do strzału 
Grając nieźle w polu, „miękli" pod 
bramką; Jedynie Cechelik na pra­
wym skrzydle miał w sobie Jakąś 
silę przebojową i wykazywał bar­
dziej zdecydowany ciąg na bram­
kę. . Dobrym pociągnięciem trenera 
CWKS była wymiana Piechaczka na 
Janeczka, który technicznie ustę­
puje wprawdzie Piechaczkowl, ale 
za to. przewyższa go skutecznością. 
I Janeczek • strzelił też wczoraj 
„swoją” bramkę.

W ataku. Ogniwa wystąpił Jero- 
minek, który ukoficzv! Już służbę 
wojskową. Powrót tego zawodnika 
oznacza niewątpliwie wzmocnienie 
kwintetu ofensywnego bytomlan 
chociaż wczoraj Jeszcze Jeromlriek 
nie rozumiał się w wielu wypad­
kach z partneramL Najlepszym

KEMPŃY
graczem ataku Ogniwa był znów 
Trampisz, obok niego podobali się 
Wiśniewski I ruchliwy Kempńy, za 
którym Orłowski, często nie mógł 
zdążyć. W drużynie CWKS naj­
lepszym zawodnikiem był Szym­
kowiak, który do przerwy obronił 
szereg trudnych strzałów. Bardzo 
dobry mecz rozegrał lewy obroń­
ca Hajduk. (d)

Janduda zawstydził 
atak Budowlanych 

i strzelił bramkę Gwardii
STALINOGRÓD 7.11 (teł. wl.) Bu­
dowlani Chorzów — Gwardia Kra­
ków 1:1 (0:1). Bramkę dla Gwar­
dii zdobył w 43 min. Gamaj. wy­
równał w 88 min. Janduda. Sę­
dziował Gorączniak z/Poznania. 
Widzów ponad 10.000.

Budowlani: Janik, Durniok. Wie­
czorek. - Janduda. Król. Gajdzfk 
Skrzypiec (Lizurek); Weczerek, Ba­
rański (Powala).- Olszówka. LIzu- 
rek (Barański).

Gwardia: Jurowicz, Szvmeczko. 
Szczurek. Flanek. Snopkowski. 
Jędrys.. Machowski (Kotaba), Kota- 
ba (Kohut). Adamczyk. Gamaj, Ma­
mon.

Jeszcze raz potwierdziła się opi­
nia. głosząca. Iż Budowlani na 
swoim boisku nie potrafią zdoby­
wać bramek. Z Gwardią zremiso­
wali oni .znów z największym tru 
dem. zdobywając wyrównująca 
bramkę w 88 min. gry. Strzelcem 
przypadkowej zresztą bramki bvi 
obrońca Janduda. który stawiajac 
wszystko na Jedną kartę opuścił 
swój posterunek i na 10 min przed 
końcem meczu przeniósł się’ do 
ataku. Szczęście, którego brak 
było napastnikom chorzowskim w 
licznych sytuacjach podbramko 
wych na 2 min przed końcem me 
czu uśmiechnęło sie Jandudzte. 
Wykorzystał on fatalny kiks 
Szczurka I z 3 metrów strzeli! o

Losowanie rozgrywek 
Piłkarskiego Pucharu Polski

I rzut III rzut

zry. powodzeniem zastępując}

'Gwardia Kielce
Ogniwo Bytem

Urbana. Napad nie mla! co praw 
da wielkich wzlotów, ale spisywał 
się lepiej niż w ostatnich me­
czach.

W Gwardii zawiódł kompletnie 
Piątek, natomiast świetną forma 
błysnęli Nowacki I Burchardt.

Gwardia W-wa 
^olejarz Poznań

Gwardia Kraków 
Górnik Zabrze

z
Musimy dodać, że 1 bramka, 

zdobyta dla Gwardii przez • Gama- 
Ja też była dziełem przypadku, 
u mę za Jej utratę ponosi Durniok, 
który zamiast zaopiekować sie 
nieobstawionym Gamajem, poszedł 
zupę Inie niepotrzebnie z pomocą 
u ieczorkowi. walczącemu o piłkę 
z Adamczykiem. Skorzystał z tego 
środkowy napastnik Gwardii I po­
dał całkiem wolnemu partnerowL 
Gamaj nie miał już trudnego za­
dania i piłka pewnie zatrzepotała 
w siatce.

Remisowy wynik meczu krzyw­
dzi w zasadzie walczących o u- 
trzymanie się w lidze piłkarzy 
chorzowskich. Byli oni bezsprzecz­
nie zespołem lepszym, posiadali 
przede wszystkim szybko grający 
atak. Formacja ta po raz pierwszy 
oa niepamiętnych czasów atakowa- 
li-E ano.wo’ S2ybkimi podaniami 
zoo bywała teren, stwarzając płyn­
nymi zagraniami wiele kłopotu de-

Gy,ardii- Wyróżniał się 
skrzydłowy Lizurek. który bvł naj- 
PuKym ,naPasln>k>em na boisku. Pjfkai-z ten zagrał bardzo dobrv 
mecz l był prawdziwym postra­
chem Jurowicza. Niestety, ani on 
ani jego partnerzy nie potrafili 
się zdobyć na solidny, nieuchron- 
ny strzał. Atak Budowlanych za­
służy! na wyższą notę, niż defen- 
sywa tej drużyny. Tym razem piąt­
ką defensorów Chorzowa itrala 
niepewnie, szczególnie słabą formą 
razili Durniok i Gajdzik.

gwardii trzeba powiedzieć.-że 
jest to zespół wyrównany wal­
czący ambitnie. Wadą- druzvny: 
Jest mała szybkość poszczególnych 
graczy a przede wszystkim na­
pastników, przeprowadzających ak- 
?jer^PruWle na st°J6CO. Adamczyk 
L i . a Prezentowali się w na­
padzie najlepiej. W defensywie do- 
^n'StaH Flanek, natomiast
portali grali niepewnie. Słaby

i™ ał Szc2urek, który swą
••ukoronował'* kik­

sem, z którego Budowlani zdobyli 
wyrównującą bramkę. .
i-^mCZr.{byI clekawy I stał na cał- 
śm «J1 iez^,m Poziomie. Gwardzl- 
sci P° przerwie dali krótki kon­
cert gry na czas, (jb)

(Z. T.)
Budowlani tfałomlce

Zacięte boje drugoligowców
traków II
Włókniarz Zgierz

ttarsżawa woj,II 
Stal «adom

Budswlani Gdańsk

Stal wywozi punkt
z trudnego meczu z Budowlanymi

GDAŃSK, 7.11. (tel. wł.). Budowla 
ni Gdańsk — Stal Sosnowic 1;i 
(1:1). Bramki zdołali, dla Budo

zresztą zgodnie podkreślają sami 
zawodnicy. W pierwszej połowie
więcej z gry posiadała Stal. po
przer wie, zwłaszcza w ostatnich 20

Warszawy. Widzów ponad 25 tys
Budowlani: Gronowski II, Kam 

żela Korynt. Lenc. Czubala. Kale 
ta. Gronowski I. Musial, Goździk 
Nowicki. Rogocz.

minutach inicjatywa należała 
Budowlanych.

do

Stal? Dzlurowk z.
siat, Jochemi-zyk. Pucws 
czek. Głowacki. Majewski.

■ skl. Krężel Pocwa U.
„Gwóźdź" niedzielnych 

wek llgowvch. spotkanie I- 
nl — Stal otizjrnalo na

Masloń, Mu
I. Polo

u iue uiiucr.-.q .......... ..
międzynarodowy. Na stadionie Bu 
dowiativch we Wrzeszczu zjawił się 
tvm razem komplet widzów. Mo 
wvstraszvla zwolenników miejsco­
wej drużyny nawet niepewna, mgi’ 
sta w niedzielę rano pogoda. W 
tej sytuacji dla przybyłych z So 
snowca kibiców Stali zabrakło na 
wet biletów na miejsca siedzące 
Co sprytniejsi jednak usadowili się 
co prędze) na wysokich drzewach 
I okalając}eh stadion walach.

Zarówno Budowlani Jak I Stal 
zagrali Jedno ze słabszych spot 
kań. ule wykazując w pełni swvcb 
niewątpliwie wysokich umiejętno 
ści Była to typowa walka o ura 
towanie chociaż jednego punktu mi­
strzowskiego.

Przed przerwą Budowlani byli 
przez lepszą technicznie, szybszą 
i składniej atakującą Stal, zupełnie 
wytrąceni z uderzenia. Po pauzie 
brio już znacznie lepiej, grano do 
kladniej. krótszymi podaniami 
Istniała jednak w dalszym ciągu

W okresie przewagi Stall prowa 
dzenle dla Budowlanych zdobył w 
28 minucie Rogocz. Wyrównał w 
<11 Uznańskl w zamieszaniu pod 
bramkowym. Z ciekawszych mo 
tneniów meczu wymienić należy 
leszcze 3 minutę gry. w której Ma 
jewski przejąwszy piłkę cd Jo 
chemczyka miną! Czunalę oraz 
Karuzelę 1 silnym strzałem z 13 
metrów musnął w poprzeczkę oraz 
13 min, w której zaistniała podub 
na sytuacja pod bramką Stall. Wów 
czas strzał Gronowskiego z woleja 
trafił również w poprzeczkę.

J. Lechowski

Strzały Krasówki zadecydowały
o sukcesie Górnika z Włókniarzem

STALINOGRÓD 7.11 (tel. wł.) Gór- 
nik Bytom — Włókniarz Kraków 
3:0 (2:0). Bramki dla Górnika, zdo 
był Krasówka. Sędziował Buśkle-
wicz z Warszawy. 
7.000.

Górnik: Szołtysek,
Widzów ok.

Gorzellk,
Kańtoch, Burda. Pozlmskl, Banlsz. 
Nowak. Frydek. Krasówka. Lisów 
skl. Golenia (Szymankiewicz).

Włókniarz: Slronlarz, Konopelskl, 
Jodłowski, Plekulskl. Leslak, Bie­
niek, Feluś (Kolasa), Browarskl, 
Kucharski, Bożek, Glajcar.

Górnik Bytom zastosował swą 
starą I wypróbowaną metodę: grał 
defensywnie I tylko wypadami nie- 
poko’1 defensywę gości. Znajdujący 
się w przedzie skrzydłowi Górnika 
I Krasówka rozgrywali między so­
bą wszystkie pliki a znajdujący się 
w dobrej formie strzelckiej „Kra 
sy" całkowicie „załatwił" Włóknla

rza. Na 19 strzałów. oddanych 
przez Górnika. 13 było dziełem 
Krasówki, a 3 z nich ugrzęzły w 
siatce. Ta mała statystyka najlepiej 
świadczy o wartości pozostałych 
napastników Górnika.
Włókniarze dali się nabrać na sta­
ry trick. Wskutek defensywnej tak­
tyki Górnika, goście posiadali w 
pierwszej połowie dużą przewagę 
w polu i gdy utwierdzili się w 
przekonaniu, że są panami sytua­
cji, osłabili swą czujność na wła­
snym przedpolu: umiejętnie wyko­
rzystali to gospodarze, polujący na 
takie syluaćje

W drużynie Górnika wyróżnił 
się bramkarz Szołtysek. W zespole 
krakowskim pracowity Bożek, 
ruchliwy Browarskl. oraz bram­
karz Stroniarz należeli do najlep­

szych. Spotkanie stało na przecięt­
nym poziomie. (J. B.)

(olejarz W-wa i Gwardia Kielce w groźnej sytuacji

w stanie wvkorzystać w ostatnim 
kwadransie miażdżącej niemal pr^e 
wagi.

Stal I tym razem potwierdziła 
swe dotychczasowe walory i... bra­
ki. Sosnowiczanie byli bardziej wy­
równanym, lepszym technicznie ze 
Społem, który zademonstrował nie­
złą współpracę poszczególnych for­
macji. Na pochwałę za dobrą gi ę 
w polu zasłużył w pierwsze) polo 
wie atak. Szybkie raldy skrzydło 
wych. pomysłowe zmiany łączni­
ków i mądre pociągnięcia taktycz­
ne Uznańskiego zdobyły ogólne 
uznanie widowni. Cóż z tego, kiedy 
wyglądało to pleknie tylko do pola 
karnego Budowlanych. Pod bramka 
Gronowskiego napastnicy Stali tra

OPOLE, 7.11 (tel. wł.) Budowlani 
Opole — Kolejarz Warszawa 2:1 
(0:0). Bramki dla Budowlanych 
Słysz i Zabickl. dla Kolejarza Ze 
leńay Sędzia Handke (Poznań). Wl 
dzów 3 tys

Budowlani: Kornek. Trojanowski. 
Rogowski. Skronkiewicz. Cichy 
Strociak. Słysz Klik. Szymborski 
Zahicki. Budak (Mróczyńskil.

Kolejarz: Grom, śliwa. Chomlsz- 
czuk. Szaliński. Labęda./Szymański. 
Wilczyński. Misiak, Zelenay, Szu- 
larz. Kulesza.

W piet wszej połowie przez 20 
min Budowlani mieli zdecydowaną 
przewagę, ale Ich atak zmarnował 
kilka okazji do strzelenia bramki 
Grom w bramce Kolejarza w trzech 
wypadkach w ostatniej chwili wy 
piast kowal pitkę na róg. Po tym 
okresie Kolejarze otrząsnęli się z
przewagi przeprowadzili kilka

Warszawa woj.!
Kolejarz Ostróda

Ogniwo Nyaa 
Lnia Włocławek

włókniarz Pabianic»
Stalinoęród I

Lublin II 
kroków I

Górnik Glinik
Lublin 1

»: icłu.

Górnik Bytom

^u8nwraui Opola

Ogniwo wmcław

ciii bojowość. 
Na słabszy poziom I

nerwową 
wph nęła
stawka meczu.

atmosferę 
niewątpliwie

Wynik

niezwykle 
spotkania, 
poważna 

remisowy
nie krzywdzi żadnej z drużyn, co

niebezpiecznych ataków lewą stro 
ną które nie dały jednak efektu 
bramkowego. Pod koniec pierw 
szej połowy Słysz miał jeszcze 
dwie okazje do strzelenia bramki, 
ale z bliskiej odległości przeniósł 
ponad poprzeczką.

Pc przerwie początkowo Kole­
jarz był stroną atakującą I w 9 
min Zelenay przytomnie minął o- 
brońców 1 strzelił nieuchronnie.

Gospodarze nie zrażeni utratą 
bramki przechodzą do ataku I w 
12 min Słysz z podania Zabickle 
co strzela wyrównującą bramkę 
Drużyna Kolejatza po tej bramce 
załamuje się i gospodarze bezape 
tacyjnie panują już na boisku. Nie 
mogli Jednak uwidocznić swej prze 
wagi bramkami, gdyż Grom był 
w doskonalej formie. Dopiero na 
6 min. pdzed zakończeniem me­
czu ładna kombi lacja Szymborski

Kolejarz Goleniów 
Spójnia iGrawako

Gwardia- Bydęos-cz

Stal Włocławtk 
kolejarz Piła

Kole.lerz £1¾ 
Stal PZO W-wa

Unia Chodzie! 
Unia Racibórz

Budowlani Cnor-ćlw

Sole jar* W-wa

— Klik — Żablckl. kończy się cel- i Piłkarze tarnowskiego Ogniwa 
nym strzałem tego ostatniego. postarali się w . niedzielę o duża 

(SO) niespodziankę, zwyciężając w Wał-
KIELCE, 7.11. (tel. wł.). Gwardia brzychu miejscowego Górnika. Zdo- 

Kielce — Górnik Zabrze 0:0 (0:0). byte punkty gwarantują tarnowla-
Sędziował Marciniak (Ł.i. Widzów 5 nom dalszy pobyt w Ii lidze.

Gwardia: Turlejskl, Chałupko
Ziemba. Zając. Toporskl. Janków 
skl. Sikorski (Szwed). Jugas. Szwed 
(Matysik). Morek. Muszyński.

Górnik: Kaczmarczyk. Zimmer- 
mann. Franosz, Dominik, Klębczar 
Nowara, Jankiewicz. Kokot, Fojcik. 
Gawlik. Szaleckl.

Gwardia sfracHa wczoraj ostat­
nią szansę na pozostanie w szere 
gach II ligi, remisując po słabej 
grze z Górnikiem Zabrze 0:0.

Pierwsza połowa meczu Jest ma 
ło Interesująca. Jedynym, ciekaw 
szym momentem by! ostry strzał 
Jugasa. obroniony z wysiłkiem 
przez Kaczmarczyka. Po przerwie 
gospodarze mieli zdecydowana 
przewagę. Już w 5 min. główka 
Jugasa przechodzi tuż obok słup 
ka, a w minutę później strzał Szwe­
da odbija się od poprzeczki. Im 
bliżej końca, tym tłoczniej było na 
polu karnym Górnika, ale napasł 
nlcy Gwardii nie zdobyli sie na 
strzelenie bramki. (Fr.)

WROCŁAW, 7.11. (teł. wU Gór­
nik Wałbrzych — Ogniwo Tarnów 
0:1 (0:0). Bramkę zdobył w 58 min 
Tarsia. Sędziował Szczerzyński ze 
Stallnogrodu Widzów ok. 4 00C.

Górnik: Wożniak, Faruga, Ko 
zubek. Stoły, Stein, Wieczorek, Syk 
Pullkowskl l, Krawczyk. Pullkow
skl II.

Ogniwo: Foryś. Marek. Kottla
Ryba. Rolk, Barwlńskl. Lewandow 
skl, Tarsia. Oprych, Baut, Kupiec.

Zwycięstwo Ogniwa było szczę­
śliwe. Goście od początku meczu 
stosowali taktykę wzmocnionej de­
fensywy I przez większą część za 
wodów gra toczvla się na Ich po­
łowie. przy wybitnej przewadze 
Górnika. Ale górnicy strzelali nie 
celnie I piłka nie znalazła się ani 
razu w siatce przeciwnika. Defen 
sywa tarnowian, na której bar­
kach spoczywał cały niemal ciężar 
gry, wywiązała się doskonale ze 
swego zadania. Pracowitością I 
skutecznością wyróżnili się obaj 
pomocnicy Barwińskl I Rolk.

Górnik zawiódł tym razem. Bra­
kło mu tej ambicji, która cecho 
wała go w dotychczasowych spot 
kaniach. Dotyczy- to szczególnie 
defensywy, gdzie Stoły 1 Kozuhek 
ostentacyjnym okazywaniem nie­
zadowolenia z zagrań partnerów 
wprowadzaj zdenerwowanie I za­
mieszanie we własnych szeregach.

W ciągu pierwszych 1S min? gra 
była chaotyczna 1 toczyła się na 
środku boiska. Z kolei górnicy u 
zyskali zdecydowaną przewagę, któ 
tej jednak nie potrafili uwidocznić 
cyfrowo. Po przerwie tarnowianie 
częściej zagrażali b.amce górni 
ków. W 58 min. Tarsia w/korzy 
stał błąd obrony Górnika, zdoby 
wając zwycięską bramkę. Od ta 
go momentu górnicy posiadali zda 
cydowaną przewagę, ale szczęście 
w dalszym ciągu p -zostało przy 
drużynie Ogniwa. (J. SI.)

Stal Starżyako 
Stal mielec

Stal Pilczve» 
a-ile jar?, Łódź

Ałókniarz Ib ŁódŁ
Kolejarz Arka Gdynio

Kole jar?. Olaatyn 
Gwardia Białystok '

L2S Grapice 
Lnla Gorzów.

Spójnia.Tczew
Kolejarz Szczecin

TOK5"

ógnlwo Kraków

kornik Walbr-^yct

SŁśknitrB Xrakó’> 
Urda^cjMrzów

Łćrnik Radlin 
®ęnityb ramów

tUknlar- Mdi
«tai Uosnowteę-

Wyjaśnienie: Zwycięzcy ępotkift I rzutu (21.11) grała- mledzv \ _
cle li (28.11) np. zwycięzca meczu Budowlani Małomice t?
clęzcą meczu Kraków II — Kolejarz Łódź itd. Zwycięzcy socrtkań n Ze.zX?a
III rzutu (12.12 lub 6.34955) i grają z dolosowanymi drużynami na JwolneW niedziele do rozgrywek na szczeblu centralnym zakwalfKkr»w»L .i? .?*?0 8°8P®5ar^e zau(odów.

Start - oldboye Kraków (Kraków!) po żwyetoa^fe 6¾ nad kS dru%ny:i a- m.

“óUpsż5X'M^ Bytom Ib,,:
w b!eżą%ymlety^ ni-Ugowym Ogniwem ! A-klasowywKoleJ.rżęm Lublin rozegrany zostanie

Kandydaci 
do II ligi 
zaczynają grać 
brutalnie

GRUPA I

w’>- Stal Ra- dom — Stal Gdańsk 1:0 (1:0). Je- 
bramkę zdobył w 45 min.

'\lechowicz z karnego. Sędziował 
Sledzlejewski (Wrocław). Widzów ; 
6 tys.

Zwycięstwo przypadłe ambitnie 
grającym gospodarzom po wy 
równanej, lecz obustronnie ostrej 
a okresami nawet brutalnej grze 
Jej wynikiem była kontuzja bram- 
karza Stall Gdańsk Widuły I usu­
nięcie jego następcy Paprotnego 
z boiska za złośliwy faul. Gospoda­
rze n«e potrafili jednak wykorzy­
stać swej liczebnej przewagi.

STALINOGRÓD, 7.11 (teł wł) 
lin1 <iL.i<RinyD_ Kolejarz Prokocim 
o zdobył Więcek.
Sędziował Matuszewski z Bydgo­
szczy. Wldzńw ok. 6.000. * 8

Po bardzo słabym przebiegu, 
Zasłużone zwycięstwo odnieśli go­
spodarze, będący zespołem cokol- 
"'lek lepszym. Braki w wyszkole- 
u u krakowanie nadrabiali ostrą 
ąrą nie pozbawioną pierwiastków 
brutalności.

Spowodowało to nawet pomeczo- 
■we zamieszki M. In. piłkarz Kole- 
larza Jastrzębski wdał się w bój- 
Kę z publicznością. Dopiero Inter- 
wencja mlllcj1 zażegnała awantu­rę.

W wyniku niedzielnych meczów 
sytuacja w I grup‘e pozostaje na­
dal niewyjaśniona. Sial Gdańsk 
mimo przegranej, awansuje do II 
hgl. drugiego, kandydata wyłoni 
dopiero ostatnia runda rozgrywek,

1. Stal
2. Stal
3. Kol
4. Sial

TABELA.
Gdańsk 
Radom 
Prokocim 
Lipiny

GRUPA

6:2

u

14:16

7:10
5:10

RZESZÓW, 7.11 (tel. wl.).
marz Krosno

zdobył w 3 min.
wolnego Wyrównał w 
minucie moczu Sulik.. i

Włók-
— Spójnia Warsza- 
Bramkę dla Spójni 
i. Żmudzkl. z rzutu

» -'ostatniej 
również z

wolnego. Sędziował" Kowol (Stall- 
nogród) - .

POZNAŃ, 7.11 (tel. wł.). Kole­
jarz Leszno — Soójnla Lubań 3:1 
(1:1). Bramki zdonyli.. dla gości 
Dubiel (z karnego;, gospoda­
rzy Jankowski — a t* tym 1 z 
karnego) I Smekiała.

Sytuacja w tej grupie Jest jesz­
cze bardziej skomplikowana niż 
w poprzedniej. Najbliższa awansu 
jest Spójnia Lubań, której do 
sukcesu potrzebny jest tvlko 1 
punkt,- lub nawet niewysoka poraż­
ka.. Poważne szanse na awans 
mają w.dalszym ciągu Kolejarz Le-- ??no /Spójnia;,W^^

j tabela -
1. Spójnia Lubań. J 7:3 8:5
2.
3.

Kolejarz Lośzno . 6:4 5:3 
Spójnia W-wa . 5:5 4:8 .
Włók. Krosno 2:8 2:5


